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Polski  i n ż y n i e rty
*:ę ¿ e społeczeństwo zawsze interesowało 
Vasŝ uV° sprawami techniki. W ostatnich 
stj p1 zainteresowanie to jeszcze wzra- 
"̂’'ado°ra^•szersza i powszechniejsza jest 

PięW: T°sć, że życie nasze może stać su; 
ty|ij0 ej SZe, dostatniejsze i wygodniejsze 

stałemu doskonaleniu tech- 
]«cieVi e n’eustanny postęp techniczny — to
W j2 S*°wnych warunków budowy socja-

klr^ ^ śc ie j przeto oczy społeczeństwa 

fticn! tRchnicznego — na inteligencję tech-
eii Ç na tych, którzy są twórcami po-

i$ta]2e Zaĉ ania przed nią stawiamy, duże 
tPkjna rosr>ące, zadania na miarę nie spo- 
r̂ i6  ̂,” ot;icł w naszym kraju. Możemy to 
Potraj¡ w>°dła bowiem, że zadaniom tym

sProstać.j> .
*<0r'i h - rMv*' techniczna zapisała w hi- 
kaf(. ^iesieciolecia niejedną wspaniałą 

” ząd i partia w pełni doceniają
,#hvv 'n'p,iS*nc.ii technicznej w dzieło 

-U naszej ludowej ojczyzny. Wyrazem 
<¡la najwyższe odznaczenia państwowe 
iy ®rpów techniki, są nagrody państwo- 
tpc^i^ielane za szczególne
K r

n ----  _____osiągnięcia
 ̂ zPe. Wyrazem jest noważanie i sza­

tn i ’., którymi otacza się w Polsce pracę

t-.L '

’̂niera.
Nję

ta ^ożemy jednak pozostać obojętni 
’littj ’ Zp w pracy tej wiele jest jeszcze 
%  . atków. Znaczna większość inżynie- 
i ia.wykor 
in.
■ iap jo n u je  swój zawód z zamiłowaniem 
'>■ s\ya m' wkładając całe serce, całą duszę 
tyiy, ' Pracę. Ale są i tacy, którzy w pięk-, _______ ___ , _____
chjb/^ 'odzie inżynierskim — 
■ ' a do "hi tylko

a przyszli 
przypadkowo —W  niego

L. jh z dnia na dzień, bez szerszej pers-
powierzchownie. Zamiast tworzyć ‘nikp __

Acia ~ oni „urzędują w technice“ .“'•ia ę-W ’ 1? z tym częste jeszcze objawy kon- 
t’iąga ẑmu, lęku przed wszystkim, co po- 

k, Za sobą konieczność zmian, wysiłku.
j e ż y n y  powodują, że w wielu wy- 

'i'1 Zr

itJ ^ o

postępami w innych krajach. W
O ch nasze postepv w technice nie na-

' ' - - - - - -
,1 tą \ enc.ii budujemy nieraz przestarza­
ł y 8*0 e'ionomiczne typy maszyn, stosu* 
h ^ e to d y  technologiczne sprzed lat, nie 
H c j - ^ y  dostatecznie asortymentu pro-

Co r°ku tysiące absolwentów różnych 
pr ĉk uczelni technicznych rozpoczyna- 

acę w naszej gospodarce. To ludzie 
%  °VVani i wykształceni przez państwo
> i ludzie, - którzy wyrośli już w na-
% ’’stroju. W przeważającej części włą- 

u* oni twórczo w pracę swych star- 
ĉli ,ko|egów. Ale są i tacy wśród mło­

ty *' którym zdaje się, że świeżo otrzyma- 
\ ^ ’P'°rn inżynierski gwarantuje im za- 

" ’^starczający na całe życie zasób 
jak i prawo do natychmiastowego 

tyó’y,a Odpowiedzialnych stanowisk. Są 
^ u l i y’ których jedynym pragnieniem 

Olsowanie się w administracji, w biu- 
 ̂ Pr°jektowych, instytutach.

leC r2ebni, bardzo potrzebni są zdolni pro- 
konstruktorzy, badacze. Cenimy 

hjp^bicję młodego człowieka, który jak
^ z e j  chce wybić się, zająć odpowie- 
%is e stanowisko. Ale droga do deski ry- 
1 p0 y e.i czy dyrektorskiego biurka może 
h0(j ’’Ona prowadzić jedynie poprzez hale 
Vj ..  cyjnę. młodzi inżynierowie powinni 
ęii, p'er°Wani przede wszystkim do produk- 
!'*tti .a.' Powinni sami się tego domagać.

’’dzieć swe miejsce. Jakim może być 
.-'C2nrukt°rem, jakim pracownikiem tech- 
V Y m centralnego zarządu czy minister- 

kto nie przeszedł przez szkołę 
S v , fabtycznego, kto nie musiał rozwią­
żą hC na gorąco zagadnień produkcyjnych,[JJę, -nauczy) się współżyć z załogą?
fi^nj p z Wymienionych tu błędów i niedo- 
!>«i. widzi sama inteligencja techniez- 
S g * * *  szersze stają się dyskusje nad ich 

i sposobami usunięcia. Czegóż
V  °u samych siebie inżynierowie, czego 

tr nich r7- ^  ‘ partia, czego domagamy
C, V Wszyscy?

N > i » -  nasz inżynier należał do
V ułących na świecie. Ambicją każdego

naszego inżyniera — ambicją, płynącą z go­
rącego patriotyzmu — powinno być prze­
kształcenie Polski w kraj technicznie przo­
dujący. Chcemy, by nasza technika dorów­
nała na każdym polu najwyższej technice 
światowej. Trzeba więc ciągle kształcić się, 
tizeba utrzymywać kontakt z techniką 
światową. Obowiązkiem administracji go­
spodarczej i stowarzyszeń NOT-owskich 
jest umożliwić ogółowi inteligencji technicz­
nej kontakt z tym, co na świecie nowe, cie­
kawe, godne poznania.

Inżynier musi widzieć wielki, szlachetny 
romantyzm swego zawodu. Ten tylko, kto 
da się porwać temu romantyzmowi, kto w 
pracę swą wk’ ada umiłowanie i pasję, kto 
widzi piękno przekształcenia opornej ma­
terii w użyteczne produkty, kto szuka dróg 
nowych, zachowując przy tym cały szacu­
nek dla dotychczasowego dorobku — ten 
tylko będzie dobrvm inżynierem. Kto po­
za produktem swej pracy widzi społeczeń­
stwo. któremu każdy produkt ma służyć — 
ten będzie twórcą nie tylko przemysłu, ale 
budowniczym socjalizmu w naszym kraju.

Każdy inżynier musi głęboko odczuwać 
swoje powiązanie z klasą robotniczą. Zna­
czy to m. in., że musi opierać się na inicja­
tywie robotników, uczyć się od nich, wy­
chwytywać z mas robotniczych każdy cen­
ny pomysł, każdą nową myśl — pielęgno­
wać ją, rozwijać, rozszerzać. I na odwrót: 
swoje doświadczenie, swą wiedzę musi 
przekazywać robotnikom, podnosić kultu­
rę ich pracy zawodowej i kulturę ogólną.

Skromność osobista, połączona z głęboką 
wiedzą praktyczną i teoretyczną, ofiarność 
w pracy, bezkompromisowość i żarliwość 
w walce z tym, co jeszcze złe w naszym 
życiu, zapał i entuzjazm w budowie nowe­
go — oto m. in. cechy, którymi powinien 
odznaczać się polski inżynier.

Zainteresowania inteligencji technicznej 
w naszym ustroju nie mogą ograniczać się 
do kręgu spraw zawodowvch. Inżyniera po­
winny także interesować zagadnienia spo­
łeczne, powinien on zdobywać i pogłębiać 
znajomość teorii marksizmu-leninizmu. Nau­
kowe podstawy filozofii materialistycznej, 
głoszące n;eogran*czoną poznawalność świa­
ta i praw przyrody, dadzą inżynierowi pew­
ność, że nie ma tak trudnych problemów, 
których nie można by rozwiązać. Uskrzydlą 
jego myśl, pozwolą śmiało wdzierać się 
w tajniki natury, opanowywać ją, zmuszać 
do służenia człowiekowi.

W naszym ustroju, inżynier twórca po­
stępu technicznego, wie, że postęp ten nie 
jest celem samym w sobie. Nie uprawia­
my jak:c.jś ..techniki dla techniki“. Jesteśmy 
humanistami, to znaczy, że najwyższym 
i ostatecznym cc’e:n naszej działalności 
w każdej dziedzinie, a więc i w technice, 
jest człowiek.

Wiele jeszcze niedostatków widać w pra­
cy inteligencji technicznej. Nie przezwycię­
ży ich ona sama. Dopomóc w tym jej muszą 
organizacje i instancje partyjne.

Śmiało możemy powiedzieć, że praca par­
tyjna wśród inteligencji technicznej uległa 
w ostatnich czasach znacznej poprawie.

Organizację i instancje partyjne muszą 
jednak znacznie wzmóc i pogłębić pracę po­
lityczną wśród inteligencji technicznej. 
Ażeby działacze partyjni mogli tę pracę 
skutecznie prowadzić, powinni wciągać się 
w zagadnienia techniczne. Działaczy par­
tyjnych powinna cechować życzliwość dla 
inteligencji technicznej, szacunek dla jej 
pracy, znajomość potrzeb. Wtedy i krytyka, 
której organizacje partyjne nie mogą sz.czę- 
dzić, będzie rzeczywiście twórcza i zostanie 
przez inteligencję techniczną należycie 
przyjęta.

Z zacofanego kraju rolniczego, przekształ­
camy się w kraj nowoczesnej, wielkoprze­
mysłowej techniki. Odrabiamy wiekowe 
zaniedbania. Wymazaliśmy ze słownika po­
nure określenie „nadprodukcja inteligencji“ .

Porywające są perspektywy rozwoju tech­
niki w naszym kraju. Wielkie, trudne, ale 
również porywające zadania stoją przed 
polskimi inżynierami.. Społeczeństwo ma 
prawo oczekiwać, że z zadań tych wywiążą 
się oni z honorem.

92,5 tys. podpisów 
pod apelem wiedeńskim 

w ciągu jednego dnia
BERLIN (PAP). Zachodnio- 

niemiecki Komitet Obrońców 
Pokoju podał do wiadomości, 
że w rocznicę rzucenia bom­
by atomowej na Hiroszimę, 
tj. 6 sierpnia br. apel wiedeń­
ski Światowej Rady Pokoju o 
zakaz broni masowej zagłady 
podpisało blisko 92,5 tysiąca 
osób. W samej północnej Nad­
renii - Westfalii zebrano tego 
dnia przeszło 45 tysięcy pod­
pisów.

Ju g o s ło w ia ń s k a  delegacja 
g o sp o d a rcza  

u d a się d o  M o s k w y
BELGRAD (PAP). . Agencja 

Tan.jug podaje, że na czele ju­
gosłowiańskiej delegacji go­
spodarcze!, która uda się w 
najbliższym czasie do Związku 
Radzieckiego, bodzie sto! wi­
ceprezydent Vukmanovic-Tem- 
po. W skiad delegacji wejdzie 
również wiceminister spraw 
zagranicznych Brkic.

Przed nowym rokiem szkolnym
Budowa nowych szkół, remonty budynków, przygotowania do sprzedaży podręczników

Uliczna sprzedaż książek szkolnych

W grudniu br.
Zjazd KP Indii

DELHI (PAP). W Kalkucie
w grudniu br, — zgodnie z 
decyzją plenum KC KPI — 
odbędzie się IV Zjazd Komun:- 
stycznej Partii Indii.

Końscy celnicy skonfiskowali 
uczestnikom Festiwalu 

wszystkie pamiątki
BERLIN (PAP). Na granicy 

międ/.y NRD a NRF zatrzyma­
na została grupa młodych 
Niemców, którzy brali udział 
w V Światowym Festiwalu 
Młodzieży, i Studentów w War­
szawie. Zachodnio-niemieccy u- 
rzędnicy celni skonfiskowali 
powracającym do domów u- 
cześthikom Festiwalu wszystkie 
upominki, które przywieźli z 
Warszawy.

Komitety rodzicielskie 
pomagajq

WROCLAW (kor. wt.). W
większości szkól Wrocławia 
młodzież rozpocznie w bieżą­
cym roku naukę w odnowio­
nych salach. 27 szkół i 8 przed­
szkoli już odnowiono, a w dal­
szych 19 szkołach i 12 przed­
szkolach trwają prace remon­
towe.

Prawie we wszystkich szko­
łach Członkowie komitetów ro­
dzicielskich pomagali w remon­
tach i kontrolowali ich prze­
bieg. Komitet rodzicielski przy 
szkole nr 10 ogrodził ogród 
szkolny. W szkole nr 21 rodzi­
ce sami dokonali przeróbki pie­
ców. Przykładów takich jest 
dużo.

Za mało natomiast interesu­
ją się remontami komitety 
opiekuńcze. Poza nielicznymi 
wyjątkami, do których należą 
Pafawag i ..Archimedes“ . ko­
mitety opiekuńcze zapomniały 
o istnieniu szkół. A sz.koda. bo 
wiele zakładów mogłoby po­
móc szkołom nie tylko w re­
montach budynków, ale także 
w naprawie i skompletowaniu 
pomocy naukowych. których 
wciąż jeszcze brakuje we wro­
cławskich szkołach. (n)

Przygotowania 
na Białostocczyinie

BIAŁYSTOK (kor. wł.). W
woj białostockim znacznie roz­
szerzono sieć szkół podstawo­
wych i średnich dfa pracują 
cych. W bieżącym roku szkol­
nym czynne będą w mia 
stacb i na wsi 64 szkoły pod­
stawowe i 4 licea ogólnokształ­
cące. Dwa licea czvnne będą 
w Białymstoku oraz po jednym 
w Ełku i Zambrowie.

Prócz tego w woj. białostoc­
kim czynne będą dwa Idea ko­
respondencyjne w Białymstoku 
przy ul. Fabrycznej 10 i w Ełku 
przy ul, 6 Kwietnia 9. (h. m.)

Państwowe Zakłady Wydaw­
nictw Szkolnych dotrzymują 
słowa. Od połowy sierpnia na 
półkach księgarskich ukazu ;ą 
się brakujące podręczniki 
szkolne.

Liczba zakupionych dotych­
czas książek szkolnych świad­
czy, że wielu warszawskich 
uczniów, zaopatrzyło się już 
w potrzebne pomoce naukowe.

W br. Dom Książki nie

[planuje specjalnych kierma- 
| szów ulicznych ze sprzedażą 
książek szkolnych. Poza księ­
garniami można je będzie na­
bywać jedynie w trzech punk­
tach: w okolicy Centralnego 
Domu Towarowego, na MDM 
i przed księgarnią przy ul. 
Targowej 15.

Stoiska te czynne będą od 
28 sierpnia do 4 września

(ż)

Czasu mało, a roboty jeszcze wiele...

BYDGOSZCZ (kor. wt.). —
Z trzech szkół wybudowa­
nych w Bydgoszczy naj­
szybciej wykańcza się szko­
lę przy ulicy Strzeleckiej Szyb­
ki postęp robot daje gwaran­
cję że do 1 września będzie 
ona zupełnie przygotowana na 
przyjęcie młodzieży.

W dWóch pozostałych nowo- 
wybudowanych szkołach przy 
ul. Leśnej i ul. Konopnickiej 
prace przy wykańczaniu sa sła­
bo zaawansowane W szkole 
przy ul Leśnej rozpoczęte nie­
dawno prace tynkarskie. idą 
..jak z kamienia“ . Winę za to 
ponc.si przedsiębiorstwo budu­
jące szkołę, gdyż nie skierowa­
ło ono do robót tynkąrskicn 
dostatecznej ilości robotników 
W „preszku“ znajduje się rów­
nież instalacja kanalizacyjna 
Byłaby ona już dawno gotowa 
ale wykonawca robót nie stara 
się ó dostawę potrzebnych ma­
teriałów. Brak jest przede 
wszystkim kolanek żeliwnych 
do rur kanalizacyjnych.

W gmachu szkolnym przy u- 
iicy Konopnickiej większość po­
mieszczeń znajduje się jeszcze 
w stan.e surowym. Miejskie 
/'.jednoczenie Budowlane (odci­
nek 2). które prowadzi prace 
przy budowie szkoły nie mar- i

lwi się żółwim tempem robót 
Dowodem tego jest fakt, że j 
robotników zatrudnionych, przy 
pracach wykończeniowych jest 
stanowczo za mało. Należy za-i 
znaczyć, że szkoła ta miała być 
gotowa już w dniu 1 czerwca ! 
Tymczasem ustalony termin 
dawno upłynął, a oddanie szk '- : 
!v do użytku w dniu 1 wrześ- j 
nia stanęło pod znakiem za- ■ 
pytania.

Jeśli chodz-i o remonty to i 
przebiegają one na ogół dość [ 
pomyślnie. W Bydgoszczy w 17 
szkołach prowadzi się remonty 
kapitalne, które dobiegają juz [ 
końca W 24 szkołach przepro- j 
wadza śię remonty bieżące jak j 
np. odnawianie sal lekcyjnych, 
drobne naprawy drzwi, okien, 
podłóg itd. W Toruniu zakoń­
czono już remonty w kilku 
szkołach, a m. in. w szkole j 
nr 9 i 16.

Na szczególne podkreślenie | 
zasługuje fakt, że liczne korni-1 
te ty rodzicielskie i opiekuńcze 
wydatnie pomagają w przygo­
towaniu szkól do rozpoczęcia 
pracy. Np. rodzice młodzieży u- 
częszcza.iącej do szkoły nr 29 j 
w Bydgoszczy odnowili 75 sto- [ 
lików i 3 tablice, a członkowie j 
komitetu opiekuńczego szkoły I 
nr 13 oszklili ¡6 okien.

(k. ch.) I

Z powabną miną te dwie młode 
obywatelki oglądają swój piem«ry 
szkolny sprawunek — elementarz

10 nowych szkół 
w Warszawie

Od 1 września br. przybędzie 
w stolicy 10 budynków szkol­
nych. Nowe szkoły wybudo­
wano przy ’ ul. Wilczej, Mię- 
dzyborskiej, Ratuszowej. Że­
romskiego, Nowowawelskiej, 
Chrobrego, Żelaznej, Okręż­
nej, Ząbkowskiej i Zuga.

Przeniosą się tu dzieci z po­
bliskich szkól, mieszczących 
się dotychczas w budynkach 
mieszkalnych lub prowizorycz­
nych barakach.

Do końca br. Warszawa 
otrzyma 2 następne szkoły —« 
przy ul. Naddnieprzańskiej 1 
Narbutta.

i d )

Nagrody dla najlepszych żniwiarzy
A "  wł.). Ministerstwo 
¿V  , Ministerstwo Roini- 
Aa ¿ihęąc należycie ocenie 

tórzy szybko 
ją się z pracam 

‘̂ h ’’ postanowiły najlep

którzy szybko i 
.H n «Porają się z pracami 
i'wh' 5 ” - postanowiły najlep 
41) vyJrgcowników odznaczyć
^ "a g ro d z ić .

chodzi o państwowe 
“Niw. Maszynowe, sprawa 

tę, się następująco
Aj j “ OM-y, które najs/yb- 

strat dokonają 
I Nęj zbóż, przeprowadzą 

orntoty. siew poplonów 
M>0j'yvvki czekają nagrody 
Aft),"  ,vv>'i>cla\vskim, po/nań- 
hiNls 'V(’goskim, opolskim 
y N  '’ftkim 1 koszalińskim — 

N 8, ' (*90 zł, druga — 
i \V c'a — 3000 złotych, 
'hls^fttewództwacb gdańskim.

fts.Nki

VVsj i KUStkUiuaivíui
IA,8 1000 zl. druga — 5001 

— 3000 złotych.
, ■du'.'lí’iwodztwach gdańskim. 
ć1W ,n'. olsztyńskim. rze- 
A'W T' warszawskim t zie- 
¡AłyTMm nagrody dla na.j- 
lA w  POMów wynoszą 
% *a -  6000 zl, druga -  
% *,0t}ch.

Aki,A^Wództwach: kieleckim 
łódzkim, stalłno 

,) wA1 * białostockim nagro- 
°łyCK °s*ą: pierwsza — 5000 

’ druga 4000 złotych

łiSftv1<?*nie od teg0, Zarz3dwWL Związku Zawodowego 
Rolnych i Leśnych

°k, ’  ............... ...
S>ln’.ków

zni____  ____
‘ Çguwym, które przy

dzielać będą nagrody pienięż­
ne i rzeczowe najlepszym korn 
bajnerom, traktorzystom, przy- 
czepowym.

Ponadto kierownictwo POM 
j po zakończeniu akcji żniwnej 
i obowiązane jest przedstawić do 
j odznaki „Przodownik Pracy"
| koinbajnerów, którzy skosili 
zboże z 300 ha (rzeczywistych), 
traktorzystów, którzy skosili 

i nopowiązatką traktorową 120 
! Iia zbóż, lub konną — 90 ha.

Tak więc np. traktorzysta Jan 
[Lewandowski z POM Stalówki w 
woj. bydgoskim, który skosi! 
snopowiązalką WC-1 155 ha 
zbóż (w tym 30 ha u gospoda­
rzy indywidualnych), zarobił 
już na tę odznakę. Nie iest on 
zresztą jedyny, który przekro­
czy! granicę 120 ha lub do tej 
granicy się zbliża. W tymże sa­
mym województwie w POM 
Łabiszyn do tej granicy zbliża 
się traktorzysta Mieczysław Ko­
wal a.

I Liczba traktorzystów, którzy 
[ zasłużą na .odznaki i nagrody 
I będzie bez wątpienia rosła w 
miarę dalszego postępu prac 
żniwnych.

*
Również kombajnerzy 1 trak­

torzyści w PGR-ach będą na­
gradzam.

Np. Centralny Zarząd Szcze 
cin ustalił, ż,e trzej najlepsi

kombajnerzy 1 trzej najlepsi 
traktorzyści otrzymają następu­
jące nagrody: i — 1000 zl, U — 
750 zl, III — 500 zl.

Prócz tego nadepsza brygada 
koinbajnerów otrzyma pro­
porzec przechodni Centralnego 
Zarządu. Trzeba dodać, że 
współzawodnictwo m i ędzy b ry- 
gadowe zainicjował przodujący 
w tym CZ kombainer Adam 
Korzeniowski z zespo’u PGR 
Witnica (Zjednoczenie Szcze­
cin) Jak dotychczas, zarówno 
Korzeniowski i jego brygada 
są poważnym konkurentem do 
nagrody indywidualnej i bry­
gadowej

Do dnia 12 bm. Korzeniowski 
skosił 248 ha. do dnia dzisiej­
szego ma on na swoim koncie 
około 300 ha. Tuż za nim kro­
czy jego wychowanek. Jan 
Adamczyk, i kontem około 200 
ha. Następny z tej brygady 
kombajner. Arkadiusz Kompa- 
rucki. skosił ponad 170 ha.

Poważnym kandydatem do 
nagrody i wyróżnienia jest 
także traktorzysta Julian Wa­
lewski * zespołu Cłolaniea (Zjed 
noczenie Pyrzyce), który do­
tychczas skosił snopowią/atka 
150 ha, przy czym dziennie 
uzyskiwał on po 13 ha. tj. o 5 
ha więcej, niż przewiduje to 
Izienna norma.
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r młodymi gośćmi

Niecodzienni goście bawi­
li w dniu 18 bm. w pięk­
nym ogrodzie Urzędu Rady 
Ministrów przy Krakowskim 
Przedmieściu. Na przyjęcie, 
wydane tu przez Prezesa Ra-.

- Ministrów Józefa Cyran­
kiewicza, przybyły dzieci pol­
skie z Francji, Belgii. Austrii, 
Holandii i Danii. Spędziły one 
sześ' tygodni na koloniach w 
kraju.

Przybyłe na przyjęcie dzie­
ci witali: min. Oświaty — W. 
Jarosiński, kierownik MSZ-—M, 
Naszkowski, wicemin. Zdro- 
wia — B. Kożusznik. zastęp 
ca szefa Urzędu Rady Mini­
strów. wicemin. St. Tołwiński 
i przewodniczący CRZZ — W. 
Klosiewicz.

_  Witamy Was serdecznie 
drogie, kochane dzieci — powie 
dział do młodzieży mlnwtei 
Oświaty — w. Jarosiński. Wita­
my was w imieniu Rządu Polski 
Ludowej. Premiera Józefa Cy 
rankiewicza, w imieniu naszej 
ojczyzny.

Cieszymy się z teqo spotka 
ma. Cieszymy się również z te- 
qo. że w czasie pobytu na ziemi 
polskiej mogłyście poznać swoi 
kraj. że mogłyście zobaczyć mia­
sta i wsie, nowe domy i fabry 
ki, pomniki kultury narodowej

Po powrocie do domów opo 
wiedzcie swym rodzicom, kole 
gom, sąsiadom o tym wszystkim, 
coście widzieli, opowiedzcie jak

w Waszym ojczystym kraju żyją 
i pracują ludzie, jak uczą się i 
bawią dzieci.

Powiedzcie im, że dziś w Pol 
sce pracy jest dużo, że praca jest 
i dla tych. którzy mieszkają w 
kraju, i dla tych. którzy prze 
bywałą jeszcze na obczyźnie 
Powiedzcie, że Polska czeka na 
każdeqo, kto tylko chce wrócić i 
pracować. Powiedzcie im, że oj­
czyzna tak jak kochająca matka 
— przyjm1« każdego, bo chce 
wszystkie swoje dzieci mieć przy 
sobie.

Nastrój na przyjęciu byt bar­
dzo serdeczny. Dzieci otacza­
jąc przedstawicieli Rządu rnó- 

j wiły o tym co czują i o czym 
myślą.

W imieniu dzieci polskich z 
Francji, Belgii, Holandii, Da- 

j nii i Austrii mówi 11-letnia 
Irena Sredniawa z Francji: — 

j Dziękujemy serdecznie za to, 
że mogłyśmy tak przyjemnie 

i i wesoło spędzić wakacje w 
1 naszej ojczyźnie, poznać ją i 
[ jeszcze bardziej pokochać.

Długo ogród Urzędu Rady 
I Ministrów rozbrzmiewa! śmie- 
| chem i gwarem rozmów. Spa- 
I cerowano po cienistych ale- 

¡ach, mile chwile spędzono 
p r wspólnym podwieczorku, 
oklaskiwano występy dziecię- 

| eego zespołu z. Płocka. Na po- 
I żegnanie dzieci otrzymały u- 
[ pnminki w postaci książek i 
I słodyczy.

RADA ŚFMD ZAKOŃCZYŁA OBRADY

VI Festiwal odbędzie się w 1957 r. w Moskwie
18 bm. w godzinach wieczor­

nych zakończyło się trzydniowe 
posiedzenie Rady Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej. W obradach uczestni­
czyło 389 przedstawicieli orga­
nizacji młodzieżowych wchodzą­
cych w skład Rady oraz obser­
watorów i zaproszonych gości.

W godzinach rannych 18 bm. 
obradowały komisje powołane 
przez Radę. W godzinach popo­
łudniowych odbyło się ostatnie 
posiedzenie plenarne. Rada jed­
nomyślnie pod.ięia uchwalę, 
mocą której w skiad Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej weszło 21 nowych orga­
nizacji z 16 krajów.

Uchwala Rady o przyjęciu do 
ŚFMD tych organizacji podlega 
zatwierdzeniu przez Kongres 
ŚFMD.

W dalszym ciągu obrad se­
kretarz generalny Międzynaro­
dowego Związku Młodzieży Mu­
zułmańskiej Kamal Yacoub Sa- 
bry przekazał w imieniu swej 
organizacji pozdrowienia dla u-

cz.estników posiedzenia Rady. 
Stwierdził on, że związek ten 
pragnie jak najszerszej współ­
pracy z innymi organizacjami 
młodzieżowymi oraz wvraz.il 
podziękowanie za zaproszenie 
jego przedstawicieli na war­
szawski Festiwal.

Następnie Rada przyjęła re­
zolucję aprobującą gospodarkę 
finansową ŚFMD za ubiegły o- 
kres, po czym przystąpiono do 
wyboru nowego Komitetu Wy­
konawczego Federacji, w skład 
którego powołano 45 osób.

Przewodniczącym ŚFMD wy­
brany został ponownie Bruno 
Bernini (Wiochy) wiceprzewod­
niczącymi wybrano przedstawi-1 
cieli CSR, Chin, Indii. Kuby 
USA. W. Brytanii, ZSRR i Pol­
ski (K. Jaworska),

Sekretarzem generalnym
SFMD wybrany został ponow­
nie Jacques Denis (Francja).

Po dokonaniu wyboru nowych 
władz Rada w oparciu o wnio­
ski złożone przez komirje po-

wzięls ogólną rezolucję w spra­
wie wyników V Światowego 
Festiwalu i zadań SFMD na 
przyszłość oraz uchwalę o VI 
Światowym Festiwalu Młodzie­
ży i Studentóvr.

Uchwała Rady SFMD 
w sprawie zwołania 

VI Światowego Festiwalu 
Młodzieży

Rada SFMD wita z zadowo­
leniem zaproszenie Antyfaszy­
stowskiego Komitetu Młodzieży 
Radzieckiej i postanawia zwo­
łać VI Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów o Pokój 
i Przyjaźń latem 1957 roku 
w Moskwie.

Rada poleca Sekretariatowi 
zwrócić się do wszystkich or­
ganizacji młodzieżowych krajo­
wych i międzynarodowych, a 
zwłaszcza do Międzynarodowe­
go Związku Studentów z ape- 
iem o wspólne zorganizowanie 
VI Festiwalu,

Rezolucja o wynikach Festiwalu warszawskiego 
i zadaniach ŚFMD

Wesoło upłynęło przyjęcie...

W rezolucji w sprawie wy­
ników V Światowego Fest.walu 
i przyszłych zadań SFMD. Ra­
da SFMD wita wieikie sukce­
sy, osiągnięte przez V Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Stu­
dentów. Rezolucja stwierdza: 
Liczny udział młodzieży o róż­
nych poglądach politycznych 
i wierzeniach religijnych, wiel. 
ka liczba reprezentowanych 
krajów, bogactwo programu 
uczyniły V Festiwal najwięk­
szym spotkaniem przyjaźni i po­
koju młodzieży świata.

Festiwal, otwarty pod zna­
kiem pozytywnych wyników 
konferencji „Wielkiej Czwórki“ , 
odbyt się w atmosferze wza­
jemnego zrozumienia, głębokiej 
przyjaźni, wzajemnego zaufa­
nia i uzasadnionego optymiz­
mu. 39 tysięcy młodych chłop­
ców i dziewcząt ze 114 krajów 
mogło się tu spotkać, wymie­
nić doświadczenia j nawiązać 
braterskie stosunki.

Rada apeluje do wszystkich 
młodych chłopców i dziewcząt 
oraz ich organizacji, aby wszę­
dzie rozpowszechniali wynik- 
Festiwalu i ideały przyjaźni 
i pokoju.

Rada SFMD zaleca organiza­
cjom i młodzieży:

— by stojąc u boku swych 
narodów wzmogła swą działal­
ność;

— w cplu osiągnięcia r.akazu bro 
ni tcrmo-Jądrowo) I utycia energii 
a tomowej dla celów pokojowych;

— w celu osiągnięcia redukcji 
zbrojeń 1 sił zbrojnych oraz zu­
żytkowania na potrzeby mlodżJety 
uzyskanych dzięki temu środków:

— w celu rozwiązania problemu 
niemieckiego na zasadach poko­
jowych I dcoiokratycznych;

— w celu dalszego osłabienia na­
pięcia międzynarodowego, które 
trwa nadal w niektórych częściach 
świata:

Rada postanawia poprzeć pro­
pozycje wysunięte na spotka­

niach zawodowych podczas Fe­
stiwalu. a zwłaszcza:

— zorganizowania spotkań mło­
dzieży o tym samym zawodzie, 
pracującej w różnych krajach,

j — zacieśnienia współpracy ze 
związkami zawodowymi oraz z or- 

! ganizac.iatni społecznymi i gospo­
darczymi, zajmującymi się zagad­
nieniami młodzieżowymi,

Rada postanawia zwołać w 1356 
roku spotkanie przedstawicielek or­
ganizacji dziewcząt.

Rada SFMD wzywa młodzież do 
aktywnej solidarności z młodzieżą, 
klóra cierni tieisk. przede wszyst­
kim w krajach kolonialnych.

Rada podkreśla wagę działal­
ności oraz wyrrfiany kulturalne! 

li oświatowej, jako środka u- 
[ mocnienia przyjaźni i zrozumie, 
nia pomiędzy narodami.

Dla szerszego rozwoju tej 
działalności Rada zaleca orga- 

! nizacjom:
| organizować 1 popierać wraz z 
! Innymi organizacjami kulturalny 

ini różnego rodzaju Imprezy, ma­
jące na celu upowszechnianie kul- 

! tury wśród młodzieży i przyczy­
niać się do rozwoju wymiany kul 

| turalnej pomiędzy młodz eżą I or- 
i ganlz.acjami różnych krajów.

Rada SFMD postanawia utworzyć 
) w siedzibie Federacji Biuro dla 
! Spraw Kultury I Wymiany M o- 
| dzieży oraz wydawać stały biule- 
| lyn kulturalny I oświatowy.

Rada podkreśla wagę dzia- 
j talności i wymiany w dziedzinie 
| sportu i rozrywek na wolnym 
i powietrzu dla zdrowia młodzie­
ży oraz znaczenie tych form 
pracy dla utrwalenia przyjaźni 
i wzajemnego zrozumienia mię- 

j dzy miodzieżą.
Ażeby nadać szerszy zasięg 

; tym akciom Rada zaleca m. 'n.:
— urządzać w porozumieniu z or 

gani/aejami sportowymi zawody
j lokalne, krajowe i międzynarodowe 
[ młodych sportowców i udzielić po- 

mocy w organizowaniu tych 7.3 w o - 
I dów przez przyznawanie nag-ód.
: odznaki sportowej SFMD i dostar- 
! rzanie sprzętu sportoycego.
I — zapewnić poparcie SFMD dla 

Igrzysk Olimpijskich w Melbourne, 
j włączając w to zorganizowanie u 

różnych krajach imprez sporto­

wych na cześć Igrzysk Ollmpi 
i sklch,

Rada postanawia utworzyć pr: 
i Sekretariacie Biuro Sportu t ro 
; rywek na wolnym powietrzu, ori 
1 wydawać biuletyn SFMD, poświ 

eony tym zagadnieniom.
Rada daje wvraz glebnkiem 

pragnieniu całej Federacji ni 
szczędzenia sil dla osiągnięci 
jedności caiej młodzieży. Rad 
popiera uchwały Komitetu Wj 

i konawczego dotyczące nawis 
| zania stosunków ze Związ.kiet 
i Ludowej Młodzieży Jugostaw 
oraz niektórymi organizaejan 
skandynawskimi, co może przj 
czynić się do usunięcia prz< 

j szkód na drodze do pdglębieni 
j zaufania i wzajemnego posz! 

nowa n a pomiędzy tymi org; 
nizacjami a SFMD.

Rada gorąco popiera decyz. 
Komitetu Wykonawczego i pr 

i 'eca Sekretariatowi SFMD pr 
ncwic propozycję spotkania s 
i przedyskutowania różnyc 

i spraw dotyczących życia i przj 
sztoścł młodzieży, a także ewer 

i tualnych form współpracy pt 
miedzy organizacjami młodzi» 
żowymi — wobec Światowej 
Zgromadzenia Młodzieży, Mir 

I dzvna rodowego Związku Młc 
i dzieży Socjalistycznej, Świat» 

wogo Stowarzyszenia Młodyc 
| Chrześcijan i Chrześcijane 
| (YMCA i YWCA). Międzynarc 
I dowej Służby Cywilnej, Mir 
dzynarodowego Związku Ml» 
dzieży Muzu’mańskiej i innyc 
międzynarodowych organizac; 
młodzieżowych.

Rada postanawia, ’ż nijbiii 
szy Kongres SFMD powinie 
orzedysk utować sprawę wpr» 
wadzenia do statutu zrman, i 
możliwiających częściowe przy 
siąpienie do Federacji, ograni 
czone do określonych p i-iktó1 
jej programu; Rada poleca Sf 

kretariatowi opracowanie pra 
pozycji na ten temat.
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Bevan domaga się:
0  przyjęcia Chin Ludowych 

do ONZ
6  skrócenia czasu 

służby wojskowej 
<■ w Anglii

LONDYN (PAP). Przywódca 
opozycji labourzystowskiej A. 
Bevan w artykule zamieszczo­
nym na łamach „Tribune“ wzy­
wa trzy mocarstwa zachodnie.

N A  K O N F E R E N C J I  A T O M O W E J  W  G E N E W IE

Mur dzielqcy uczonych różnych 
został p r z e ł a m a n y

krajów
Sukces strajkujących robotników 

Rotterdamu i St. Nazaire

GENEWA (PAP). Szwecja, Ho-_________  Obrady [ Francja, Indie.
aby za przykładem ZSRR pod- sekcji Międzynarodowej Kon- j land a. Stany Zjednoczone, 
jęty konkretne kroki dla zła- j *erencji w spraw »e pokojowe- Wielka Brytania i Norwegia, 
godzenia napięcia międzynaro-
ddwego.

Bevan uważa, że W. Bryta­
nia powinna na konferencji 
ministrów spraw zagranicz­
nych czterech mocarstw w Ge-

Prof. Infeld wyraził zdanie, i czerń zachodni znajdują si? pod
że na porządku dziennym naj­
bliższej konferencji powinno 
być poruszone zagadnienie od­
powiedzialności pracownika na­
ukowego za działalność na 
rzecz pokoju oraz zagadnienie 
szkodliwego wpływu prób z

silnym wrażeniem wysokiego 
poziomu nauki radzieckiej, li­
czeni z Zachodu i Wschodu 
odncszą się obecnie do siebie z 
wzajemnym szacunkiem. Obie 
strony mogą się jeszcze cd sie­
bie wiele nauczyć.

Przechodząc do spraw dele­
gacji polskiej prof. Infeld wy

now w różnych materiałach, j sowanie izotopów w poszczę- j we znaczenie konferencji, pid- razi! pogląd, że zbyt słabo są 
Referaty przedstawiły: ZSRR. gólnych krajach. kreśiając znakomitą zgodność j w niej reprezentowani tecrety-

Wypowiedź prof. Infelda
Przewodniczący delegacji poi-1 Porównując stosunki obecne | 

skiej w Genewie, prof. dr Le- j z sytuacją sprzed roku i powo- j

go wykorzystania energii ato- i
mowej świadczą o dalszym za- : 18 hm. rozpoczęły się obrady
cieśnianiu współpracy między j sekcji izotopów promieniotwór- 
uczonymi różnych krajów. czych. Pod przewodnictwem

18 bm. sekcja fizyki i reak- wybitnego radiochemika ame-
iiivvoioiii torów omawiała pomiary do- | rykartskiego dr Llbby‘ego sek- j bronią jądrową. Prof. Infeld

newie wysunąć'^'* następujące i Uczące zachowania się neutro- i cja ta omawiała ogólne zasto- ] również wysoko ocenił nauko-
propozycje: skrócenie czasu
służby wojskowej w Anglii, 
zniesienie ograniczeń w han­
dlu z Chinami Ludowymi i 
przyjęcie przedstawiciela Chin 
do Rady Bezpieczeństwa.

Zdaniem Becana, Anglia po­
winna nakłonić USA, aby znio­
sły również embargo w handlu j skiej szeregiem uwag. Prof. ! feld stwierdził; że na święcie
z  Chinami Ludowymi. Jeśli to j Infeld ocenił konferencję jako i nastąpiła zasadnicza zmiana a-
się nie powiedzie, Anglia musi ; największy po konferencji wie!- j tmosfery politycznej i na-uko-
sama powziąć taką decyzję. klej czwórki krok na drodze ! wej. Nie znaczy to oczywiście,

Powinniśmy zaproponować — dr> zapewnienia pokoju. Zda- że wszystkie problemy są już GENEWA (PAF). Wysoki i nuowal Perrin — było możii
pisze Bevan — usunięcie przed- niem prof. Infelda, obecna kon- ' rozwiązane. Nie rozwiązany I komisarz Francji do spraw e- I we w wyniku osłabienia nap ę-
stawiciela Czang Kai-szeka z fercncja przeszła wszelkie ocze- i pozostaje na przykład problem | nergii atomowej Francois Per- { cia, do czego ona z kolei rów-

Naro- kiwania. j ograniczenia stosowania energii i rin oświadczył w rozmowie z ńież się przyczyniła“ .
J .jądrowej tylko do celów poko- i przedstawicielem „Gazeite de 

— Po raz pierwszy po woj- jowych oraz problem rozbroję- Lausanne“ , że Międzynarodo- 
nie oświadczył prof. Infeld | ma. J wa Konferencja Naukowo-

wracamy do pojęcia nauki1 — Wierzę -— powiedział prof. i Techniczna w sprawie pokojo- 
jako dorobku międzynarodowe- j Infeld — że w wyniku współ- wego wykorzystania energii a- 
go. Mur dzielący uczonych z j pracy międzynarodowej i te za-¡ tomowej jest „konferencją ści-
różnych krajów został przeła- gadnienia zostaną także uregu- j śle naukową“ . „Jednakże zwo- swych własnych osiągnięć“ .

i iowane. | łanie tej konferencji — kon ty- 1

wyników uzyskanych w róż- j cy. Część delegacji polskiej wy 
nych krajach. j jodzie po konferencji na za.pro-

Zdaniem prof. Infelda, kon- j szenie delegacji brytyjskiej do
ferencja wykazała mniej wię- j Harwell w ceiu obejrzenia tam-

opoid Infeld podzielił się z j łu.jąc się na* opinie kolegów ze I ^  wyrównany poziom nauki j tejszego słynnego ośrodka ba-
przedstawicielami prasy poi- j  Wschodu i Zachodu, prof. In- Zachodu * nauki radzieckiej. U- i dań jądrowych.

...i wysokiego komisarza Francji 
do spraw energii atomowej

GENEWA (PAF). Wysoki

Rady Bezpieczeństwa 
dńw Zjednoczonych i przyjęcie 
na jego miejsce przedstawiciela 
Pekinu.

ósm e posiedzenie 
amhasadoróty Chin i USA

GENEWA (PAP) 18 bm, w many. 
godzinach rannych odbyło się 
w Genewie ósme z kolei po­
siedzenie ambasadorów Chiń­
skiej Republiki Ludowej i Sta­
nów Zjednoczonych. Posiedze­
nie trwało dwie godziny i pięt­
naście minut. Orne wiano w 
dalszym ciągu sprawę repa­
triacji osób Cywilnych.

Następne posiedzenie wyzna­
czone zostało na sobotę 20 bm

„Konferencja dała okazję do 
skonfrontowania poglądów — 
oświadczył Perrin — ale naj­
częściej delegaci zapoznając się 
7. doświadczeniem innych kra­
jów mogli sprawdzić wartość

HAGA (PAP). W Rotterda­
mie strajkowali dokerzy na 
znak protestu przeciwko decy­
zji dyrekcji portu o zwolnie­
niu kilku tysięcy robotników 
za udział w strajku, który od­
był się tam niedawno, dla po­
parcia żądań w sprawie popra­
wy warunków bytu. Pod groź­
bą strajku powszechnego dobo­
rów Holandii dyrekcja odwoła­
ła swą decyzję. Dokerzy Rotter­
damu postanowili wrócić do 
pracy.

PARYŻ (PAP). Po rocznej 
ostrej walce o poprawę warun­
ków bytu metalowcy zakładów 
przemysłowych w St. Nazaire 
odnieśli sukces — właściciele 
przedsiębiorstw zmuszeni byli 
zgodzić się na podwyżkę płac.

i O zwycięstwie zadecydował 
I przeprowadzony ostatnio dlugo- 
I trwały strajk.

Na wiecu zwołanym w związ- 
j ku z ogłoszeniem zgody praco­
dawców na podwyżkę płac po­

stanowiono przystąpić do pracy.
PARYŻ (PAP). Stoczniowcy, 

metalowcy, robotnicy budow- 
] lani Nantes (dep. Loire-Infe- 
' rieure) wystąpili solidarnie o 
poprawę warunków bytu. Przed­
siębiorcy początkowo przyrze­
kli uwzględnić postulaty ro­
botników, później jednak cof­
nęli swe przyrzeczenie. W 
Nantes doszło do burzliwych 
manifestacji.

18 bm. na placu przed kate­
drą dosz’ o do starcia między 
demonstruj ącymi robotnikami

a oddziałami bezpiecz® ,̂ 
i Wśród robotników S3 ppi.

LONDYN (PAP). wdr 
przywódcy konfederacji inygłU 

! ków zawodowych P*z do­
budowy okrętów i n\a' j ' Itii- 

: wego, skupiającej pona '
\ liony ludzi przekazali ° ^
; warzyszenia p r z e d s ić .^  
j pismo z żądaniem P 00 ^  w 
płac o 10 proc. ytze-

j tej sprawie ma dojść we 
śniu br. . „od-

Do wysunięcia ż ą d a n i  ^  
I wyżki płac przygotowuj*^. 
¡250 tys. robotników zatl „  o- 
I nych w przemyśle bu ¡„njrd1 
| krętów, należących do ! ^  
| związków zawodowych 
! związek zawodowy k°
I skupiający 370 tys. człon*

NA MARGINESIE

N i c  s i ę  n i e  z m i e n i ł o

Chiny pragną unormować stosunki z  Japonią 
na podstawie pięciu zasad współistnienia

Rozmowa Czou En-!aia z japońskimi dziennikarzami

Krwawa demonstracja
W SaarZe : tą w Chinach. Ponadto premier

PARYŻ (PAP). Agencja , Czou En-lai odbył jeszcze roz- 
Franca Presse powołując sie mowę z dziennikarzami, w 
na źródła rządowe podaje, że j  czasie której poruszono bar- 
w czasie demonstracji, jaka | dziej szczegółowo niektóre a- 
odbv’a się 17 bm. wieczorem | spekty problemu unormowania

PEKIN (PAP). Premier ChRL j  klaraeji uchwalonej na konfe- 
Czou En-lai udzielił odpowie- reneji krajów Azji i Afryki. 
d7,i na szereg pytań zadanych | „Jesteśmy przekonani — 
mu przez dziennikarzy japoń- i powiedział Czou En-lai —• że 
skich przebywających z wizy- i naród japoński tak samo

w Neunkirchen, odniosło rany 
23 osoby, w tym 4 policjantów. 
Stan jednego z demonstrantów 
jest bardzo ciężki. 

Demonstracja ta została zor

stosunków między Chinami a 
Japonią.

Premier Czou En-lai — pod­
kreślając, że z wyjątkiem; krót- 

gfenizowana przeciwko premie- | kiego okresu czasułChiny i Ja­
rowi rządu Saary Hoffmanowi J ponía przez kilka tysięcy lal 
i przewodniczącemu parłamen- ¡..żyły w pokoju i przyjaźni — 
tu Zimmerowi, którzy wypo- [ oświadczył, iż stosunki między 
wiedzieli się za przyjęciem j Chinami i Japonią mogą zo- 
statutu Saary, opracowanego 
zgodnie z układami paryskimi.

Li Syn Man zerwał 
stosunki gospodarcze 

z Japonia
NOWY JORK (PAP). Agen- 

ejś United Press podaje, że 
rząd Li Syn Mana zerwał 
wszelkie stosunki gospodarcze z 
Japonią. Od 18 bm. w Korei 
południowej obowiązuje zakaz 
zawierania jakichkolwiek umów 
handlowych z przedsiębiorstwa­
mi japońskimi.

stać unormowane pod warun­
kiem, że oba państwa stosować 
się będą do pięciu zasad poko­
jowego współistnienia, zawar­
tych we wspólnym oświadcze­
niu premierów Chin i Indii o- 
raz, że będą szanować dziesięć 
zasad proklamowanych w de-

jak i naród chiński pra­
gnie przyjaznych i normalnych 
stosunków między Chinami a 
Japonią. Jednakże rząd japoń­
ski ostatnio zajmuje stanowi­
sko, które pozbawione jest, 
szczerości. Zrozumiałe jest, że 
naród chiński nie może być z 
tego zadowolony. Niezadowole­
nie to nie będzie jednak stano­
wiło przeszkody w dalszych 
wysiłkach w kierunku unor­
mowania stosunków chińsko- 
japońskich, a zwłaszcza w na­
wiązaniu przyjaznych stosun­
ków między narodami Chin i 
Japonii“ . Problem polega na 
tym, że stosunki te po­
winny zostać unormowa­
ne, ponieważ leży to w intere­
sie zarówno narodu chińskiego, 
jak i narodu japońskiego oraz 
w interesie pokoju na Dalekim 
Wschodzie 1 na całym świecie.

Wyjaśniając sprawę odszko­
dowań, poruszoną w oświadcze­
niu rzecznika chińskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych. 
Czou En-lai stwierdził, iż rząd 
japoński nigdy nie poczuwał 
się do wyrównanie poczynionych 
krzywd, a przeciwnie — z wie­
lu jego wypowiedzi wynikło, iż 
to Chiny są dłużnikiem Japonii. 
Rzecznik ministerstwa spraw 
zagranicznych — oświadczył 
Czou En-lai — poruszy! tę 
sprawę, by wykazać, że naród 
chiński ma prawo żądać od­
szkodowań i że rząd japoński 
powinien wziąć to pod uwagę.

Dlaczego „Times’owi“ 
nie poiloha się polityka 

Egiptu
LONDYN (PAP). W artykule 

zatytułowanym ..Egipt flirtuje 
z niebezpieczeństwem“ lon­
dyński „Times“ krytykuje po­
litykę rządu egipskiego.

Po zgryźliwych uwagach na 
temat, wymiany bawełny egip­
skiej na rumuńską ropę nafto­
wą. „Times“ wyraża zaniepo­
kojenie z powodu wypowiedzi 
ministra orientacji narodowej 
Egiptu Salaha Salema w spra­
wie zaproszenia przedstawicieli 
-ZSRR i USRR do międzynaro­
dowej komisji kontroli wybo­
rów w Sudanie. „Należy za­
chować umiar — unosi się 
..Times“ . Umożliwiać Rosja­
nom wywieranie wpływu za

Premier Czou En-lai stwier- j Eufratem, oznaczę to stwarzać 
dził również, że poprawa sto- niebezpieczeństwo dla struk- 
sunków między Chinami a Sta- turv społecznej Środkowego 
nami Zjednoczonymi oraz mię- ; Wschodu" 
dzy Chinami a Japonią, utoro­
wałaby drogę do zwołania kon­
ferencji państw Azji i strefy 
Pacyfiku ze Stanami Zjedno­
czonymi włącznie, w celu za­
warcia paktu zbiorowego po­
koju w myśl wysuniętej przez 
rząd chiński propozycji.

„Portugalczycy nie pozostaną w Goa n a ’ długo”
Oświadczenie prezydenta Indii —  2 milionowy strajk protestacyjny

W kilku zdaniach
W środę przybył

DELHI (PAP). „Bez względu 
na to, co się może wydarzyć, 
Portugalczycy nie pozostaną w 
Goa na długo — oświadczy! 
prezydent Indii Prasad. GdybyA  BONN.

USA «to Bonn ambasador Niemiec- I rząd portugalski rozumiał obac 
kie.1 Republiki Federalnej w sta- ny bieg Wydarzeń, to nie mial- meb Zjednoczonych Krekeler. Przed ; . T : . . .  ,w jazdem z USA Krekeler odbyt by żadnych wątpliwości co do 
dłuższą rozmowę z .i. f . nuliesem, I przyszłych losów portugalskich 
której głównym tematem były zbli- j posiadłości na terytorium Indii, 
t .jac^ stę rokowań,a między ZSRR ^  p<łrtufa|gk, nle MO*e prze.

a b u e n o s  AIRES. Ogłoszona r.o- szkodzić ludności Goa W Oftląg- 
»tala lista oficerów marynarki wo­
jennej i lotnictwa, którzy zostali 
skazani za udział w rewolcie zor­
ganizowanej If czerwca przeciwko 
rządowi Pcrona.

B. naczelny dowódca marynarki 
wojennej — admirał Calderon ro­
siał skazany na dożywotnie więzie­
nie, a b. min. marynarki wojennej 
Olivieri na 1$ miesięcy więzienia, 
zaś liczni oficerowie marynarki i 
lotnictwa — na kary więzienia od 
kilku miesięcy do kilku lat.

A DELHI. Władze hinduskiej 
prowincji Uttar Pradesz podały 
oficjalnie do wiadomości że po

nięciu .jej upragnionych celów“.
W dalszym ciągu oświadcze­

nia Prasad stwierdzi): „Rząd 
portugalski myli się głęboko, je­
śli wyobraża sobie, że ucieka­
jąc się do oręża postawi Indie 
w trudnej sytuacji i pobudzi 
nas do uczynienia niewłaściwe­
go kroku. My mamy doświad­
czenie w tych sprawach. Do­
słownie w tym samym duchu 
prowadziliśmy walkę z Angii-

ludności Goa i przekazać Indiom 
swe posiadłości na ziemi indyj­
skiej“.

DELHI (PAP). Terror władz 
portugalskich, które dopuściły 
się potwornej zbrodni wobec u- 
czestników pochodu na Goa. 
wywołały falę oburzenia w In­
diach. Wielu wybitnych poli­
tyków ostro napiętnowało me­
tody stosowane przez portugal­
skie władze kolonialne.

Strajki i wiece protestacyjne 
odbyły się 17 bm. w miastach 
Simla, Madur, Dehra Dun, Fi- 
respur. Karnal i w wieiu in­
nych. Pogrzeb trzech ofiar ter­
roru portugalskiego w mieście 
Puna przekształcił się w po­
tężną demonstrację 25 tysięcy 
Hindusów.

18 bm. odb.ył się w Madrasie 
strajk powszechny na znak pro-

wóftż, która nawiedziła ostatnie I kami. Nie mam wątpliwości, że I testu przeciwko zamordowaniu
prowincję, wyrządziła poważne ] rząd portugalski będzie musiał j przez Portugalczyków w dniu

r 8k1 n t K n a d d . ,kwoł:| bardzo szybko zrewidować swe j 15 sierpnia uczestników pokojo- 
stanowisko, zaspokoić żądania l wej manifestacji, strajk objął

srkody. Kt 
tych zostało 
da zalała 22 tys. wsi.

2 miliony pracowników urzę­
dów, sklepów I fabryk. Studen­
ci zorganizowali pochód de­
monstracyjny ulicami miasta 1 
wznosili okrzyki piętnujące ter­
ror władz portugalskich wobec 
bezbronnej ludności.

Komitet wyzwolenia Go® po1

S. Nosaką —  
pierwszym sekretarzem 

KP Japonii
PEKIN (PAP). Jak podaje ra­

dio tokijskie, dnia 17 bm. od­
było się plenum Komitetu Cen­
tralnego Komumfstycznej Partii 
Japonii. Uczestnicy plenum do­
konali wyboru p erwse.ego se­
kretarza partii, którym został 
Sanzo Nosaka.

Pod powyższym tytułem za­
mieszcza zachodnio - niemieckie 
pismo „Der Spiegel“ w numerze 
z 17 bm. sprawozdanie z roz­
mowy telefonicznej przeprowa­
dzonej w dniu 1 lipca 1955 ro­
ku pomiędzy dziennikarzem 
Marxem, a radcą ministerialnym 
w ministerstwie dla spraw ogói- 
neniemiecklch, baronem von 
Dellingshausen. Rozmowa ta do­
tyczyła Taubcrta, drugiego prze­
wodniczącego antykomunistycz­
nej organizacji finansowanej 
przez ministerstwo Kaisera i 
występującej pod nazwą: „Zwią­
zek Narodowy dla Pokoju 1 
Wolności“. Taubert był w okre­
sie hitlerowskim współpracow­
nikiem Goebbelsa i specjalistą 
od propagandy antykomunisty­
cznej.

Treść cytowanej rozmowy te­
lefonicznej brzmi następująco:

MARX: „Panie radco mini­
sterialny. W sekretariacie pana 
ministra prosiłem o umożliwie­
nie mi rozmowy z panem mi­
nistrem Kalserem. Połączono 
mnie telefonicznie z panem. 
Chodzi o bardzo poważną spra­
wę“.

DELLINGSHAUSEN: „O co 
chodzi?“.

MARX: „Dr Eberhard Tau­
bert jest duszą Związku Naro- 

| dowego dla Pokoju i Wolności. 
Wiadomo mi, że związek ten o- 
trzymuje poważne subwencje z 
ministerstwa dia spraw ogólno- 
niemicckich. Czy wiadomo pa­
nu. że Taubert pisa! w okresie 
hitlerowskim antysemickie ar­
tykuły?

DELLINGSHAUSEN: „W tym 
okresie trzeba byio dużo pisać.

Eisenhower podnisał 
układy paryskie

NOWY JORK (PAP). 18 bm. 
_ ¡ prezydent Eisenhower podpisał

dal do wiadomości, że 19 bm. 
na terytorium tej posiadłości 
portugalskiej wejdzie nowa 
grupa uczestników pokojowego 
ruchu oporu, licząca przeszło 
1000 osób.

Wiceprezydent Indii Radha- 
krisznan zakomunikował osta­
teczne dane oficjalne o liczbie 
ofiar terroru władz portugal­
skich wobec uczestników ruchu 
biernego ciporu, którzy doma­
gają się zjednoczenia Goa z In­
diami. Według tych danych. 
15 osób jest zabitych, 225 ran­
nych, w tym 38 ciężko ran­
nych. O 10 uczestnikach po­
chodu brak wiadomości. 7 spoś­
ród nich przypuszczalnie zginę­
ło.

dokumenty ratyfikacyjne ukła­
dów paryskich, przewidujących 
remilitaryzację Niemiec za­
chodnich. Tym samym układy 
paryskie zostały już ostatecz­
nie ratyfikowane przez USA.

Prawa nauki i prawa handlu
(Nans specjalny wysłannik telefonuje *  Genewy)

Olbrzymi Pałac Narodów w 
enewie ze swymi rozległymi 
darni, hallami i korytarzami 
rwa cichy i pustawy podczas 
ajwiększych nawet konferen- 
i i zjazdów międzynarodo- 
ych. Od dwóch blisko tygodni 
;e ma w tym gmachu jedne- 
> zakątka, który by nie tętnił 
rciem i ruchem.
„Tego jeszcze nie było“ — 
spowiadają jednogłośne opi- 
ie wszyscy, począwszy od Sta­
ch urzędników ONZ. skon­
awszy na windziarzach, któ- 
:y przejechali już w swoich 
żwigach odległości chyba a- 
ronomiczne — takie właśnie 
:kie wymieniają w referatach 
-żeni badający bieg cząstek 
ementarnych, które poruszają 
ę w olbrzymich akcelerato- 
ich z szybkością 250 tys. km 
a sekundę.

Atom i... papier
Obszerne podziemia Pałacu 
lieścily dotychczas bez trudu 
•chiwa. w których składano 
szystkie przemówienia, jakie 
1 30 lat wygłoszono na niezli- 
:onvch zjazdac-n i konferen- 
ach w Pałacu Narodów. Dzi- 
aj w tych podziemiach nie- 
:alże braknie miejsca na pełną 
rkumentację konferencji ato- 
owej. 6 drukarń w Genewie 
-acuje dzień i noc. by dostar- 
:yć tekstów referatów i ich 
umaczeń na bieżący dzień 
a uczestników konferencji i 
•asy. Codziennie sprzedaje się 
i«ko 5 tys. egzemplarzy refe- 
itów i wystąpień obserwat«- 
>m i innym zainteresowanym, 
ód gmach Pałacu podjeżdżają

f samochody ciężarowe przywo- 
j żące z drukarni stosy świeżych 
I publikacji, omawiających o- 
j statnie zdobycze i osiągnięcia 
| nauki jądrowej. Nie brak wśród 
nich i takich, które do wczoraj 

| klasyfikowane były jako naj- 
! tajniejsze sekrety atomowe. 
¡ Felietonista dzisiejszego „Jour­
nal de Genève“ stwierdza wo­
bec tego prawdziwego potoku 

■ dokumentów: „Można by wwie- 
! rzyć, że duża cześć energii ato- 
! mowej przetasztalca stę te pa­
pier“ .

Od fizyki teoretycznej 
do... kurzego jajka

Niesposób ogarnąć dziś i oce. 
i nić olbrzymiego dorobku nau- 
: kowego konferencji. Jedno nie 
ulega wątpliwości — kongresu 
naukowego o takiej doniosłości 
dla nauki jeszcze nie było. Ol­
brzymi jest przy tym wachlarz 

| dyskutowanych tu zagadnień 
— od najbardziej wysokich re­
jonów fizyki teoretycznej do 
praktycznych norm bezpieczeń­
stwa pracy w laboratoriach 
i fabrykach atomowych. Od 
światowego bilansu energii i 
troski o zabezpieczenie przysz­
łych pokoleń przed skutkami 
radioaktywności — aż po ba­
dania nad ziarnem zboża i ku­
rzym jajkiem, do którego 
wprowadzono radioaktywny 
wapń.

Prawdziwą rewolucję w wie­
lu dziedzinach badań nauko­
wych wprowadziły izotopy pro­
mieniotwórcze. Wprowadzenie 
tzw. „atomu znaczonego“ do 

1 wnętrza roślin i organizmów

zwierzęcych i ludzkich pozwa­
la śledzić najbardziej dotych­
czas ukryte i niedostępne pro­
cesy przemiany materii. Wiado­
me było np. od dawna, że ko­
mórki organizmu ludzkiego stale 
sie. odnawiają. Uważano jednak, 
że komórki kostne są na ogół 
trwale i niezmienne. Prze? 
zastosowanie radioaktywnego 
wapnia zostało stwierdzone, że 
także w szkielecie człowieka 
następuje całkowita zmiana ko­
mórek — co roku! Poza dosyć 
sensacyjnym dla laika stwier­
dzeniem, że w ten sposób co 
roku „człowiek rodzi się na 
nowo“ w sensie biotechnicz- 
nym, badania te przyniosą waż­
ne wskazania dla lecznictwa, 
zwłaszcza jeśli chodzi o od­
wapnienie kości w okresie sta­
rości.

Równie niespodziewane wy­
niki przyniosły badania dr 
Rikera z uniwersytetu Wiscon­
sin z USA nad rozchodzeniem 
się substancji odżywczych w 
niektórych gatunkach drzew. 
Już w 20 minut po wprowadze­
niu izotopów promieniotwór­
czych do korzeni dębów stwier­
dzono istnienie radioaktywności 

j we wszystkich częściach drze- 
! wa aż po najwyższe konary na 

wysokości 11 m. Analogiczne 
i badania .radzieckie nad roślina- 
i mi uprawnymi i zbożami przy­

niosą z pewnością poważne 
zmiany w metodach uprawy 
i nawożenia.

Atomowy kalendarz

Weźmy Inny przykład — 
z zupełnie innej i odległej

dziedziny nauki — archeologii. 
Wybitny badacz amerykański 
prof. Willard Frank Libby 
opracował oryginalną metodę 
..kalendarza atomowego“ , który 
pozwala odczytać przeszłość od­
ległą o tysiące lat. Zasada jest 
następująca: W naturze znaj­
duje się pewna ilość radioak­
tywnego węgla, którą wchłania 
każdy organizm żywy —roślin­
ny i zwierzęcy. Z chwilą 
śmierci organizmu ta absorbeja 
ustaje, a wchłonięty węgiel 
ulega stopniowemu rozpadowi. 
Wiedząc, że tzw. okres poło­
wicznego zaniku •*— tzn. utraty 
połowy atomów promieniotwór­
czych — wynosi dla węgla 
5 568 lat, można określić do­
kładnie wiek dowolnego przed­
miotu, mierząc siłę promienio­
wania pozostałego w nim wę­
gla. Przeprowadzono wiele kon­
trolnych doświadczeń na wy­
kopaliskach, których wiek był 
poprzednio ustalony przy po­
mocy innych metod. Wyniki 
były identyczne. Archeologowie 
i historycy zachowywali się jak 
małe dzieci, gdy dano im po 
raz pierwszy do ręki tę wspa­
niałą metodę badawczą.

Trzy identyczne wykresy

Wczoraj miał miejsce na 
konferencji charakterystyczny 
epizod. Tematem obrad jcdne.i 
ze specjalnych sekcji były po­
miary tzw. „przekrojów czyn­
nych“ głównych surowców ato­
mowych, a więc uranu 235. 
uranu 233 i plutonu. Jest to 
problem bardzo specjalny, ma­
jący jednak podstawowe zna-

Poset Afganistanu 
przybył do Warszawy

18 bm. przybył do Warsza­
wy nowomianowany Poseł 
Nadzwyczajny i Minister Peł­
nomocny Afganistanu w Polsce 
Sardar Gholam Mohamed 
Chan Sleiman, witany na lot­
nisku przez st. radcę w Pro­
tokole Dyplomatycznym MSZ 
Henryka Markusa. (PAP)

czenie praktyczne dla budowy 
reaktorów atomowych.

Dr Hughes, młody amerykań­
ski badacz atomowy, sekretarz 
naukowy tej sekcji, już na sa­
mym wstępie konferencji spra­
wozdawczej oświadczył, że 
uczestnicy sekcji byli świadka­
mi wydarzenia zupełnie nie­
zwykłego w historii nauki. Na 
posiedzeniu tym trzy kraje; 
a mianowicie: Związek Radziec­
ki, Stany Zjednoczone i Anglia 
referowały badania prowadzo­
ne w ciągu 10 lat najzupełniej 
od siebie niezależnie, co wię­
cej utrzymywane dotychczas w 
ścisłej tajemnicy. Jakież były 
wyniki? W tym momencie dr 
Hughes uniósł do góry tablicę, 
na której umieszczono ostatecz­
ną syntezę tych badań i obli­
czeń, a mianowicie ich graficz­
ny wykres w formie skompli­
kowanej linii krzywej. Bńaania 
prowadzili uczeni trzech kra­
jów, wygłoszono trzy referaty; 
s'e na wykresie ujrzeliśmy nie 
trzy krzywe a jedną. Okazało 
się — i to już nie po raz pierw­
szy na konferencji — że otrzy­
mane wyniki były niemal iden­
tyczne, a wykresy na tablicy 
nałożyły się jeden na drugi. 
Dr Hughes tak samo zreszitą 
jak i znakomity badacz włoski 
prof. Eduardo Amaldi nie u- 
krywał nawet swego podniece­
nia i radości. „Patrząc na te 
rezultaty trudno wprost uwie­
rzyć, że nie były prowadzone 
przez jedno laboratorium“ — 
mówił ze zrozumiałym dla każ­
dego naukowca entuzjazmem 
Hughes. „To dowodzi, że fizycy 
pracowali dobrze“ — mówił A- 
maldi. „To daje nam najlepszy, 
jaki można wymarzyć, spraw­
dzian, że nasze pomiary są do­
kładne, najdokładniejsze, ja kie 
udało się dotychczas w nauce 
osiągnąć". Wszyscy przy tym 
podkreślali wielką doniosłość 
praktyczną tych badań.

, I nie można się było przed tym 
obronić“.

MARX: „Czy wiadomo panu, 
że Taubert brał również udział 

| w posiedzeniach trybunału lu­
dowego pana Freislera?" (Try­
bunał ten powołany przez Hit­
lera wydal w ostatnim okresie 
wojny wiele wyroków śmierci 
na przeciwników hitleryzmu).

DELLINGSHAUSEN: „To sta­
ra sprawa. W swoim czasie U- 
rząd Ochrony Konstytucji zba­
dał ją. Taubert złożył oświad­
czenie, że był on tylko od cza­
su do czasu ławnikiem w try­
bunale i uczestniczył w spra­
wach, w których wydano łagod­
ne wyroki. Sprawa ta jest za­
łatwiona".

MARX: „Wiadomo panu rów­
nież, że Taubert zajmował wyż­
sze stanowisko w Ministerstwie 
Propagandy Rzeszy".

DELLINGSHAUSEN: „Tak,
również i to jast mi wiadome".

MARX: „Jak słyszałem, Tau­
bert uczestniczył również w 
trybunale w sprawach, które 
zakończyły się karą śmierci. 
Niezależnie jednak od tego wy­
daje mi się, że sam udział w 
posiedzeniach trybunału stano­
wi już poważne obciążenie“.

DELLINGSHAUSEN: „Po­
wiedziałem już panu, że spra­
wę tę należy uważać za zała­
twioną, ponieważ wzięto pod u- 
wagę jego oświadczenie“.

MARX: ...„Pragnąłbym sfor­
mułować pytanie następująco: 
czy sądzi pan, że pańskie mi­
nisterstwo wyciągnie właściwe 
konsekwencje z zachowania się 
1 działalności Eberharda Tau- 
berta, który przynajmniej przy­
czynił się do ideologicznego 
przygotowania mordów maso­
wych?...“.

JW1DELLINGS HAUSEN* r is ­
pan u oświadczyć, że i* 
stwo nie wyciągnie kf)Rs „¡.ft»'
.=■ ... . i ------------ -cji w stosunku do 
Taubert jest bowiem - 

! kiem, którego potrzebui*".
który jest nam nif*zb<;<bń „]„

MARX: ...„Tego rod®»’“̂ r ł  
rowiec nie może U,’i)liM
tolerowany przez, RcP 
Federalną“. »jójl'

DELLINGS HAUSEN: 
bym panu wymienić ^ 
dużo ważniejszych hitu 
zatrudnionych w ni'łtiKft
stwach federalnych. ___ jak 
posiada doświadczenie , oA 
już powiedziałem — 
nam niezbędny“. .

M A R X : ....Po pańskie"
wledziach niestety 7n’alV? 
będę omówić caią tę *P 
mojej gazecie“.

DELLINGSHAUSEN: - tylii. 
nana tylko ostrzec p ff  . i
Rozbije pan wiele P°r<mlaPf

koniec końców niczego pal I«

uzyska. Zaliczą pana do „rtF

11 1 „Irki ybolsze«'

tych dziennikarzy, którA 
statnim okresie, jak n® pli 
kład pan Zehrer (redak o 
Welt“, który odwiedź” yl r- 
zek Radziecki) wystąp* r̂ll,1 n11 
bronie komunizmu * 11 >. 
naszą walkę antyl

*  .-mi'”'
Baron von DclHn**, |pt 

nic myli się. Taubcrl,”Jjjer<i''' 
podobnym oprawcom *’ pil­
skim włos z głowy P pif' 
nie. Są „potrzebni", l,a' nnik'ri 
zbędni. Natomiast dz*e 
Marx drogo zapłaci ?a 
śmiałość. stafC*5

To zestawienie -rj" '
Zawiera się w nim ca la 
da o reżimie polityczni .j 
nauera.

Wiadomości sportowe
Pływacy wyjechali do Finlandii

Na mecz pływacki Polska-Finlan- 
dia, który odbędzie s«ię w dniach 
23—2S bm. w Helsinkach w yjecha­
ła w  czwartek 18 bm. grupa pły­
waków poLsktch.

Wśród 29-osobowego zespołu za­
wodników 1 zawodniczek wystąpi 
w meczu z Finlandią na«za czołów ­
ka z G-remlowskim, Tołkaczew- 
'dm. Klemińską. Mi-lnikielówną. 

Cedro, Werakso i Gryką na czele 
W skokach do wody startować bę­
dą m. in. Chrząszczówna i Rękas.

Ponad stu kolarzy 
będzie walczyć o tytuł 

górskiego mistrza Polski
W rekordowej obsadzie rozegra­

ny zostanie w najbliższą niedzielę. 
21 bm. wyścig kolarski o górskie 
mistrzostwo Polski. Na 100-kilome- 
tirowej trasie Kraków — Zakopane 
o tytuł mistrzowski walczyć będą 
wszyscy czołowi kolarze polscy 
klasy mistrzowskiej i I. Do wyści­
gu zgłoszonych zostało 104 kola­
rzy z 10 zrzeszeń.

Zacięte walki 
na wrocławskim ringu

WROCŁAW. Drugi dzień turnieju 
bokserskiego IV Letniej Spartakia­
dy WP stał pod znakiem zaciętych 
pojedynków. Już w pierwszej wal­
ce w wadze muszej Kaszuba

„Gdyby mi kazano wybrać 
znak, który miałby się stać 
symbolem naszej konferencji, 
— oświadczy! Hughes, — w y­
brałbym ten właśnie wykres". 
Istotnie w tym niezwykłym 
wykresie zaiYarty jest piękny 
hołd złożony współczesnej na­
uce, a równocześnie jest to 
jakby symbol połączenia i ze­
spolenia wysiłków i prac pro­
wadzonych dotychczas w izola. 
cji i tajemnicy.

Jak lodówki 
czy bekony

Nie brak jednak na konfe­
rencji 1 wokół niej innych do­
niosłych momentów. Nie brak 
dowodów na to, że sam fakt 
opanowania energii atomowej 
nie wystarczy jeszcze, by po­
prowadzić caią ludzkość pro­
stą, szeroką drogą do dobroby­
tu i szczęścia, jak to sugerowa­
li najróżniejsi komentatorzy. 
Sygnalizowałem już naszym 
czytelnikom w pierwszych 
dniach konferencji, jak wraz z 
narodzinami nowego przemysłu 
atomowego rozpoczyna się ry­
walizacja o ten nowy rynek. 
Ostatnio na marginesie konfe­
rencji na łamach prasy mówi 
się coraz więcej o tej konku­
rencji, o eksporcie i imporcie, 
o notowaniach cen. Na konfe­
rencji prasowej z Wysokim Ko­
misarzem Francji do spraw a- 
tomowych, Francois Perrin, wie­
lu przedstawicieli czasopism 
gospodarczych troszczyło się o 
to, czy francuski program ener_ 
gii atomowej nie grozi intere­
som Towarzystw „Electricite 
de France“ i „Charbonage de 
France“ — głównym dotychczas 
producentom energii. -Padło na­
wet takie pytanie: czy w razie 
szybkich sukcesów i między­
narodowego porozumienia w 
sprawie rozbrojenia nie zary­
suje się... groźba nadprodukcji 
uranu!

(Śląsk) stawi! zacięty opór przez 
dwie rundy Kukierowi. W trzeciej 
Kukter uzyskał wysoką przewagę 
i wygrał na punkty.

Największe zainteresowanie w y­
wołała walka w  wadze półśredniej 
Drogosz (Warszawa) — Nagajski 
(Śląsk). Nagajski stawia! przez 
trzy rundy zacięty opór mistrzowi 
Europy, a nawet kilkakrotnie 
przechodził do udanych ataków. 
Dopiero przy końcu drugiej run­
dy Drogosz przeszedł do ataku, i 
uzyskał wysoką przewagę punk­
tową.

Spotkanie w wadze średniej Pie­
trzykowski (Śląsk) — Poleks (Fo- 
mprze) zapowiadało się bardzo in­
teresująco. Znajdujący się w do­
brej formie Poleks prowadzi! 
otwartą walkę, a nawet kilka 
razy niebezpiecznie trafił prawą 
Pod koniec pierwszej rundy Pie­
trzykowski znalazł jednak lukę w 
gardzie Poleksa, trafił go silnym 
lewym hakiem na żołądek i re­
prezentant Pomo-rza poddał się.

Piłkarz« NRF przybyli
do Moskwy

MOSKWA. 1S sierpnia przybyła 
do M oskwy drużyna piłkarska Nie­
m ieckiej Republiki Federalnej, po­
jada jąca  tytuł mistrza świata. 
Drużyna la rozegra 21 sierpnia na 
stadionie „Dynatno“ w  Moskwie 
mecz z piłkarzami radzieckimi.

Spora część konferencji pra­
sowej z Sir Christopher 
Hintonem poświęcona była wła­
śnie owym zagadnieniom han- 
dlowo-gospodarczym, przy czym
0 izotopach promieniotwórczych
1 reaktorach rozmawiano tak, 
jakby chodziło o lodówki lub 
bekony. Tenże zresztą Sir Chri- 
stopher Ilinton, jedna z najwy­
bitniejszych „postaci atomo­
wych“ jako pierwszy podczas 
tej konferencji odmówił wyjaś­
nień pewnych szczegółów tech­
nicznych, wysuwając argument 
„tajemnicy przemysłowej“ . Na 
ten precedens już następnego 
dnia powołali się w dyskusji 
przedstawiciele Ameryki i Fran­
cji odmawiając z kolei pew­
nych : wyjaśnień na temat pro­
dukcji ciężkiej wody i grafitu. 
Hinton dodał przy tym komen­
tarz, że ujawnianie wszystkich 
szczegółów technicznych i pro­
dukcyjnych przeszkodziłoby 
„naturalnej konkurencji wiel­
kich mocarstw“ , którą określił 
jako warunek postępu nauki. 
Równocześnie zaś złożył innego 
rodzaju wyjaśnienie. Nie uważa 
on mianowicie za słuszne posu­
wać zbyt daleko badań nad no­
wymi typami reaktorów jądro­
wych Należy według niego bu­
dować te, których konstrukcje 
opanowała już technologia prze­
mysłowa. Inne postępowanie — 
dowodził — mogłoby w kra5ach 
mniej rozwiniętych a zakupu­
jących reaktory, stworzyć 
przekonanie, że dysponują 
przestarzałymi urządzeniami.

W warunkach handlu kapita­
listycznego kraj eksportujący u- 
rządzenia techniczne do ■ kraju 
słabiej rozwiniętego stara się 
często sprzedać sprzęt, którego 
nie uważa za. powiedzmy o- 
strożnie, najbardziej nowoczes­
ny. Równocześnie ze zrozumia­
łych wzg!ędów stara się prze­
konać odbiorcę o największych 
zaletach towaru. Wszystko to

Polska na f e s t ig  
filmowym w V/enecl ^

RZYM (PAP). 17 
necji otwarty został Mi?*

nó'v dl»
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Nowe wozy tramwajowe dla Warszawy Za ło g a  h u ty  im . Le n in a  
p rzy s tę p u je  

do w s p ó łza w o d n ic tw a
NOWA HUTA.

P I ERWS ZE KROKI
KRAKOW

Odpowiadając na wezwanie du kia»'. XI» rozróżniam J»dnak 
hut ¡m. li. Bieruta W Często- ant niań kla.y, ani i warta uci- 
chowie. „Florian-, „Zawiercie-, otńw. Niektórzy chłopcy watają-

„...I oto otwieram drzwi, wchodzę ( nauczycieli, w których pnku- 
— J---- '■J ’■ tuje jeszcze liberalizm przy

~ . inni siedzą. W gardle mi zasycha.
I „K ościuszko** i h u ty  „Cist* o - „ um j w uszach. I tak giośno, 
w iec*  —  za łoga  hu ty  im L en in a  jakbym miała przekrzyczeć tłum

1 przystąpiła ¿o  współzawodnic- '»«* , mów|ł in> J»* *>*< nazywam 
iwa długookresowego między czego ich będę uczyła... ‘

za k ła d a m i h u tn iczy m i w  ca ły m  
k ra ju . C elem  tego  w sp o łza w o d -

Myślę, że podobnie, .jak Ma­
ryna Nlkolajewna, bohaterka

y  Chorzowskiej 
h °n*ta)“ K°hstrukcji Stalowych 
v, Noro 00<*szła nowa partia — 
Jf\  ö "ych wozów tramwajo- Pr*er-

przez załogę „Konstalu“ dodatko­
wo ponad pian lipca br.

Obecnie, obok normalnej pro­
dukcji wozów tramwajowych, wy-

4-M, o który dopomina się stolica. 
Wóz ten różni się od dotychczas 
produkowanego tramwaju Innym, 
lepszym rozplanowaniem wnętrza

^ J S s s r a s  ił* r « s  t j t

Pierwsze kroki są zawsze i Po drugie: wiele spośród Iste
trudne. Kto stawia je sam — ! olejących trudności jest po

ocenianiu uczniów lub studen- I bez przyjaznej ręki — stawia j prostu wynikiem zlej pracy te»
tów i które nie dają absolwen- | je zawsze nieporadnie, niepew* j renowych rad narodowych, a
towi dostatecznego przy gotowa- j me. i także Instancji związkowych,
nia dydaktyczno-wychowawcze- | I to jest pierwsza ważna ; które czasami nic nie robią,
go. Jest to jednak probierń, wy- ’ sprawa: miody nauczyciel w ' aby nauczycielowi zabezpie-
magająey oddzielnego i gzer- szkole, do której już za kilka i czyć mieszkanie,
szego omówienia. Ale czy ty 1- dni przyjdzie, powinien spot-i Istnieje ustawa z dnia 7 

u .. ko zakiadv kształceń,a nauczy- kac się z życzliwym, serdecz- marca 1950 roku o planowym
nici w a jesi wykonanie p.anu ks.ązK r . Wigdorowej pa- cielj „  odpowiedzialne za efek- nym przyjęciem. Pomocą w ; zatrudnieniu aosolwentów, ist-
111 kwartału br. we wszybwsic < m J ’ ?*,'•* ty pracy młodego nauczyc ela? pracy, pomocą w życiu. ; n-.eje zarządzenie Min. Oświa-
asortymentach i wskaźnikach, żywa swoje p.eiw»ze spo.ha 7 . terenowe -w  ¡ty z dnia 22 kwietnia 1950 ro-
dalsza obniżka kosztów 'v ła - . me ze szkolą w.elu począ:KU- ‘  \ ^ A. *  'ku. Obydwa dokumenty mó-
snych oraz polepszenie jakości jących nauczycieli. Człowiek, _ • Ł oe-iaeoaiczne-o wią, że jeśli młodzi nauczycie-
produkcji. i który dopiero opuścił law.« : Gdześ w końcu maja zjawił le otrzymują nakazy do okre-

Wśród zobowiązań zgłoszo- i szkoiną i nagle stanął za kale- do szkoły, w ktoiej n.e ma ani ................ J------  - --------
nych w teku narad wyuz.ało- i drą, jeśli naprawdę rozumie ; jednego star
wych przez załogę huty im. L e -I rolę nauczyciela, m u s 1 *®“ 1f  ¿¡TYiJu “ f 0™1. tls*ązKI aia i Jest również październikowa
nina, na czoło wybijają się zo- doznać właśnie w tym pierw- gorzej, pow.erzają mu od razu biblioteki szkolnej, a przy po- . uchwała Prezydium Rady Mi-
bowiązania zalog wydziałów, szym zetknięciu z uczniami ! stanowisko Ł «o w a ^ a  -  na : ^gnaniu powiedział; j nistrów z 1952 roku, zaiecają-
wieikopiecowego,« stalowni oraz i szczególnie gięDosich wzruszeń, j * * * •* . L '"  ' ■ — Chyba poproszę o prze- ca radom narodowym zapew-
zakładu koksochemicznego. Choazi przecież o piękną a • > ‘  ̂ * ÄL [■ , niesienie z nowym rokiem men e bezpłatnych mieszkań

Szczególnie praca tego o«tat- jednocześnie trudną, odpowie- j w t atowego. kio ma pomoc S7koInvm odkąd tu przyjecha- i dla nauczycieli/pracujących w
niego wvdziału ma duże zna- I dzialną sprawę; o wychowanie wówczas tym ludziom w roi- ■ ■ ■ ■ ■ ..................
czenie dla pełnej realizacji pla- ! człowieka. i wikłaniu trudnych problemów
nu III kwartału br. Dlatego tez Czy młodemu nauczycielowi j wychowawczych, skoro nawet 

zobowiążą- ! ndaje się sprostać temu zada- wizytacje są tu rzaakie. a do

tp*m"aję, wyprodukowan« szonego wozu tramwajowego typu - pomostach

^ J p /e n u m  KC PZPR

Narada aktywu wojewódzkiego 
w Krakowie

Ą **Q W  (kor. wł.). W Kra- 
>  tuJ^yła się narada akty-

Je'vód zk iego, poświ ęcon a 
¡¡IW n’u zadań, które w 

< .  z tezami IV Plenum 
tahlzao-ą przefl krakowską or- 
ti5 ro»1'1 ,Partvjną w dziedzi- 
*it -»oju roln-ctwa w okre-

ił̂ îbliźh- s\Kv̂ ze%0 pięciolecia. 
yi , 'hi referacie I sekretarz 
H ’: °v - Brodziński mówi! o 
!'it j " ’ojewództwo krakow- 
^¡.j 7"?fei stosunkowo dużym 
,e *.m i pastwisk ma do- 
• b a\Unk’ óo rozwoju ho- 
“oi , " a przeszkodzie temu 
? iloł-dnakże niewystarczają- 

Pasz objętościowych i 
Zwiększenie pro- 

! ha . 1uż co najmniej o 2 q 
1 Podniesień e poziomu 

'¡ej jea, * łąkowo-pastwisko- 
Wilyist badaniem więcej niż 
fłlej ■ Można je wykonać 

Zeroką mechanizację ro-

W dyskusji towarzysze Zwró­
cili uwagę na szereg niewyko­
rzystanych możliwości i re­
zerw województwa, na błędy i 
zaniedbania, które hamują szyb­
ki postęp w rolnictwie.

Rezerwą taką są wielkie po­
łacie pastwisk górskich, których 
właściwe zagospodarowanie po­
zwoliłoby na znaczne zwiększe­
nie bazy paszowej, a tym samym 
i stanu pogłowia. Rezerwą jest 
również torf, w minimalnym 
dotąd procencie wykorzysty­
wany na ściółkę —- mimo de­
ficytu słomy w województwie. 
Rezerwy torfu sięgają 64 mi­
liony metrów sześciennych. 
Ważnym problemem jest odbu­
dowa zniszczonego przez oku­
panta drzewostanu w górach 
i mobilizacja chłopów do więk­
szego wysiłku w regulacji po­
toków. Straty bowiem, jakie

.................. „ ,v wieś krakowska ponosi przez
''huk°'n ĉh 1 wprowadzenie ich wylewy, sięgają 4 tys. ton 
S ^ ^ a i n y c h  metod u- zboża rocznie.
H ' 1 hodowli. W parze z j Nie powinny mieć miejsca 

hsi iśf. wytężona praca 1 takie praktyki, jak zaopatry- 
\ " ° 'ln.iesienieni u chłopa po- wanie województwa krakow- 

"'edzy agrotechnicznej i , sklego w nasiona traw pocho-
Plłl jego świadomości. dzących znad Bałtyku lub z

ziemi poznańskiej, czy też me­
chaniczne przydzielanie w woj. 
krakowskim nawozów mine­
ralnych bez zwracania uwagi 
r,a jakość gleby.

Dużo miejsca w dyskusji 
poświęcono zagadnieniom pra­
cy partyjnej wśród chłopów. 
Stwierdzono, że sporo jest za­
niedbań w7 ŵ alce o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej. 
Punktem wyjścia dla zasadni­
czej zmiany w tej dziedzinie 
musi stać się rzeczywiste u- 
macnianie istniejących spół-

"  kt0lcJ n‘€ n?a 3,11 . się w jednym i powiatowych , ślo h m^iscowości oowćnnltarszego zawodowym wydziałów o*wia*v młody na- slony n m.ejscowości, pow-nni¡,,h r(. ; ■ a a , oswis.j m iM j na w n;ch otrzymać mieszkania., 3 chowawcy, lub . c o  uczyciel. odebrał ks.ązki dla . Jest równiei oaździernikowa

główny nacisk w nju-i ’  '  Powiatowego Ośrodka Dos ko­mach położono tu na zwiększę- ; mu.
me wydajności podstawowych | To, co najbardziej uderza w | ‘  ¡,,1
agregatów — baterii koksowni- i postawie ogromnej większości j
czych. młodych nauczycieli, to w¡,:e¡. I d/iie, pracujący w takich wa-

lem. wciąż jeszcze mieszkam w 1 środowiskach wiejskich i miej- 
magazynie zbożowym. jscowościach liczących do 2

Fakt ten, jakkolwiek już j tys. mieszkańców, 
nieaktualny, bo ów nauczyć-ei , Przepisy te jednak bardzo 
otrzymał wkrótce mieszkanie. ezęst0 jeszcze me znajdują 
przypomniał mi się w związ- | właściwego zastosowania w 
ku z informacją. ja*ą uzyska- i prak{yce. w  miastach wpraw­
om  w '7------ **•* ---------  ', . . ! runkach borykają się z ogrom- : , ' v Narządzie Głównym ; trudniej jest o mieszkanie,ki zapal, z jakim rozpoczyna- | ń ■ • • U . : ZZNP. ' - • -

Rośnie
warszawski „latawiec"
„Latawiec“ , to obecnie naj­

popularniejsza część MDM. Na 
terenie ograniczonym ulicami: 
pi. Zbawiciela, Mokotowską.
Koszykową, pl. Na Rozdrożu,
Projektowaną i Marszałkow­
ską powstaje kilkanaście blo­
ków mieszkalnych, szkoła, któ­
ra oddana zostanie do użytku 
30 bm., przedszkole, garaże, lo­
kale restauracyjne itp. W nie- t Sugka z Bydgoszczy, ia -
ktorych domach prowadzone deuM s  ja ze skaiki. Można 
są już roboty wykończeniowe. wzboiacić tę listę o setki
Przewiduje się bowiem, ze w ,nnych nazwlsk _  lyle bowiem 
br. przekazane zostanie : mamj, dobrych, wyróżniających
użytku ok. o60 izb nueszk 1-  ̂ slĘ nauczycieli i wy-
»ych. ,  . i chowawców.We wrześniu br. Zjednoczę-

ją pracę, a często nawet go- i nymi trudnościami i ze ta*a 
towośc do poświęceń. Niejeden ' P™ «. mewie le daje pożytku 
z nich, rozmiłowany w zawo- j d!: 1 «»tysfakejt nauczy­

cielom.

ale jeśli są nawet jakieś moż-

dzie. potrafi w imię tej właś­
nie miłości i głębokiego zrozu­
mienia swojej misji społecznej, 
zagrzebać swą młodość w ja­
kimś , świecie zabitym deska­
mi“ , bo i tu przecież rosną 
dzeci, które trzeba uczyć.

W notesie dziennikarskim 
zanotowałam: Zbigniew Rut z 
pow. wąbrzeskiego, Smykow- 
ska z pow. aleksandrowskiego,

Otóż w bieżącym roku do j iiwości, to w pierwszym rzędzie 
szkół w całym kraju przyj- i mieszkanie otrzyma każdy, tyl­
dzie pynad ¡3 tysięcy młodych i ko me nauczyciel. Prezydia rad 
początkujących nauczycieli, j narodowych liczą bowiem na

| Chociaż od 1 września dzieli ! to, że nauczyciel i tak musi
W interesującym „Pamiętni- nas kilkanaście zaledwie dni. i uczyć, bo przecież ma „nakaz

ku nauczycielki“ F. W.gdoro- ; n ę wszędzie jeszcze terenowe i pracy'“ . Może więc poczekać... 
wej w parę dni po przyjściu do rady narodowe przygotowały .instancje związkowe natomiast
szkoły Maryny Nikołajewny mieszkania dla młodych wy- j zbyt słabo interesują się tymi
powiedział jej kierownik: chowawców. ; sprawami, za mało się o  nie

„pow inniście chodzić od czasu Tak np. w Poznaniu przy- i 
do czasu u a ie k c j»  Natalii b y w a  ,j0 szkolnictwa ogol n o - ; Niektóre gromadzkie rady na-
dzo utalentowany pedagog. Ma t»ż kształcącego 116 nauczycieli: : rodowe me zawierają umów o 
wielkie doświadczenie, osierdzie- mieszkań dla nich nie ma a mieszkania nauczycielskie z 
sci lat poświęciła pracy W szkole D om  Młodego Nauczyciela ’ jest | właścicielami domów. Często 
posłuchajcie*' hędziecu Pmogii duió przepełniony. Również wiele \ odmawia s-ę nauczycielowi 
się nauczyć...“ . : miasi powiatowych nie rozwią- ! zwrotu czynszu za mieszkance.

Maryna Nikołajewna przyzna- z»ło jeszcze problemu miesz- I Są nawet przykłady złośliwości 
je, że to nie było bardzo mąd- kań dla nauczycielu ' niektórych gromadzkich rad. W
re z jej strony, aie... nie po- : Podobna sytuacja istnieje w ! u n P- nauray* 
szła. Bri to jakiś dziwny upór, tej chwili w Zielonej Górze. CieJ Ciechanowicz z B.ałej Gó­

ry dochodzi do szkoły 10 km.nOpnszenie nracv POM me Budownictwa Miejskiego I Ale jest jeszcze spora liczba chęć znalezienia wyjśc.a samej. ! Zaplanowano tam wprawdzie
dz, elm. polepszenie pracy p u m . ^  g rozpocznie budowę dwóch , takicn, Którzy me mogą sobie za wszelką cenę -  samej. SU- j budowę DMN o 54 izbach, ale ! Przewodniczący GRN ^znalazł

dużych domów mieszkalnych | poradzić w wielu sprawach ra nauczycielka przyszła więc j rozwiąże to sytuację tylko czę- i narozwijanie prostych form koo­
peracji przy równoczesnym za­
ostrzeniu walki z przejawiają­
cymi się jeszcze tendencjami 
sekciarstwa i oportunizmu w 
pracy politycznej na wsi.

Cenną zaletą narady było m. 
In. zwrócenie uwagi na istnie­
jące w rolnictwie krakowskim 
niewykorzystane możliwości je­
go szybszego rozwoju oraz 
troska o to, by kierunek tego 
rozwoju jak najbardziej odpo­
wiadał specyficznym warun­
kom województwa i jego moż­
liwościom. {m)

fl o
Przygotowania energetyków 

o k r e s u  j e s i e n n o - z i m o w e g o
J *t>t.Pe* elektrowni „Zabrze“ 
*> a'vie gotowości energety- 
i!-srinPracy w czasie szczytu 
Aią c ° 'zimowego — odpowia- 
SiUi r®z. to nowe załogi elek- 
woi, ’ Które na licznych zebra- 
k ysn,' ornawiają możliwości 
S t e n i ą  i zakończenia 

do szczytu.
elektrowni „Szczecin“ 

yto ¿ Zata się zakończyć kapi-
12 tv.!ernority turbin i kotłów 
V lygorir,;„ _____
h
ii _ ....... ..
*!tf»\v ''”Wynęly w czasie przy 

'lo konferencji partyj- 
tórnięanej, pozwolą jed-

wcześniej niż prze 
i’ jiohai . plan- Liczne pomysły 

_lizatorskie i wnioski,

kotłów 1 generatorów oraz 
zmniejszyć do końca br. zuży­
cie węgla o 1.200 ton.

Brygady remontu kotłów 
wraz z brygadami mechanicz­
nymi, które stanęły do współ­
zawodnictwa, postanowiły skró­
cić o 7 dni remont kapitalny 
trzech kotłów, a brygady re­
montowe oddziału elektryczne­
go — skrócić remont silników 
o 5 dni.

Na wyremontowane urządze- 
towanie urządzeń elektrowni do 1 nia -i agregaty brygady na- 
bezawaryjmej pracy podczas praweze elektrowni „Stalowa 
szczytu jesienno-zimowego. Za- Wola“ podpisują jednocześnie

nocześnie na zmniejszenie zuży­
cia węgla do końca br. o 5 tys. 
ton. Szczególnie cenny jest po­
mysł robotników Szarkowskiego 
i Góreckiego, przewidujący, że 
dzięki wykorzystywaniu ulatT 
niającej się do tej pory energi: 
cieplnej z kotłów pyłowych, 
będzie możina zaoszczędzić w 
skali rocznej 1.200 ton węgla.

Załoga elektrowni „Stalowa 
Wola“ rozwinęła współzawodni­
ctwo o lepsze i szybsze przygo-

wzdłuż ulicy Koszykowej — 
numer 100 i 100c. (js)

Nowe nominacje
Prezes Rady Ministrów mia­

nował Władysława Gabińskie- 
go i Zygmunta Keha podsekre-

związanych z . nauczan-em i 
wychowaniem, którzy boryka­
ją się z ogromnymi trudnościa­
mi, kończącymi się niejedno­
krotnie pedagogicznym niepo­
wodzeniem.

Jakie są typowe niedomaga­
nia i słabości w pracy począt-

Młoda I ściowo. W pow. Głogów prze- ! -A¡ech nauczycie, zdejmie bu- 
się wie- I widuje s.ę zatrudnienie 39 mło- ' ,ty’ i, L®*}, 7” ? ooęi, i chodzi

pierwsza do Maryny.
nauczycielka nauczyła —  ---------j-  ---------- —--------  „„ ; . „ _ . .
le od doświadczonej koleżanki, j dych nauczycieli, z czego 6 w j 0080 • w Dąbrównie pow. O-
0 czym mówi ze wzruszeniem samjTn mieście, tylko, że mie- ! sl™ ?  przedstawiciel PRN o-
1 wdzięcznością. | szkań — nie ma. Poważne trud- | s , a“ czy*’ “  uchwała z 1952

W naszvch szkołach mało i“ st ności występują w woj. olsz- ! roal w fPrawl* mieszkań dla
jesTcze Uk.ch z 1 " t c T  kole W samym olsztynie j nąuczycm.i jest już... nieaktu-
żeńskich stosunków między | nauczycieli czeA3 ns przy- i

tarzam! ” stanu w Ministerstwie j kujących nauczycieli? Przede młodymi i starymi pedagoga- mieszkań, a do Iławy ! ™
Przemyślu Maszynowego. (PAP) wszystkim duże trudności w | mi> Owszem, są przykłady, przyjeżdża jeszcze 7. Nie- ■

rozłożeniu materiału naucza- | świadczące o pewnych usiło-'
Przed św iętem  lolnictwa poszczególne jednostk

* “  ■ lekcyjne, nieumiejętność pre-
BIAŁYSTOK (kor. wl.). Wo- i cyzowania pytań i sprawdza- 

jewódzki Zarząd Ligi Przyjaciół | nia pracy domowej ucznia oraz
Żołnierza w Białymstoku przy­
gotowuje liczne imprezy sporto­
we i artystyczne. W niedzielę 
21 bm. LPŻ organizuje na lot­
nisku festyn, w czasie którego 
amatorzy będą mogli przele-

brak dyscypliny w klasie, brak 
samodzielności i inicjatywy, a 
nierzadko poważne braki w 
wykształceniu.

Przykłady.
W szkole podstawowej w .le­

cieć się samolotem nad mia- j żowie (woj. rzeszowskie) 7 mlo- 
stem. Prócz tego przewidziane j dych nauczyc-eli ma daleko 
są pokazy białostockiego Aero- | większe trudności w utrzyma- 
klubu oraz występy zespołów' i niu karności na lekcjach niż 
artystycznych u' różnych miej- 3 pozostałych nauczycieli o

toga zobowiązała i się m. in. po­
ważnie przyśpieszyć remonty

listy gwarancyjne.
(PAP).

Umowy obowiązują obie strony!
(Ko r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „t r y b u n y  l u d u “ z  w o j . b y d g o s k i e g o )

BVdgoskich Zakładach , wej. Nie można tego, niestety, 
Spi s*u Gumowego „Kau- i powiedzieć o dyrekcji, która 
Sa Zahladow’ą umowę zbio I niewiele dotychczas zrobiła, by 
f3 kJ^Pisano 1 kwietnia br. | wypełnić zobowiązania podjęte

wobec załogi. „Dług“ , jaki po­
został dyrekcji w II kwartale

la'VąrtCa lipca zrealizowano 206 
A .iv Ck w niej postanowień. 
\  j ‘ęfeszym osiągnięciem za- 

Uzyskanie wzrostu wy- 
“t Pracy w II kwartale 
A b nt pr°c.

tóicy, zatrudnieni przy 
yclj Cji węży ssąco .  spiral- 
iNlę PodPisuiąc zakładową
S S .................................
łJ e«0

;“r zobovziązali się wyko- 
'I kwartale 1.500 kg go-

wykonali
, < 5 2 1  kg.'

postanowienie za- 
N5 umowy zbiorowej, za- 

Pryki wygospodarowała 
i V o s z c z ę d n o ś c i .  Plan 
-dal  kosz-tów własnych w II 

e br. wykonano z nad-<1 . - 
•5ło biliona- złotych

_ Wynoszącą przeszło

—■ to 25 nie zrealizowanych zo 
bowiązań. Są to przede wszyst­
kim -zobowiązania z dziedziny 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
oraz zobowiązania socjalno- 
bytowe.

Robotnicy stale przypominają 
dyrekcji np. o wymianie linek 
przy stanowisku bandażowania 
węży i o naprawie sprzęgła.

Dawno już upłynął termin 
realizacji zobowiązania dyrek­
cji, które mówi o wyremonto­
waniu pomieszczeń socjalnych 
w dziale walcowni, umeblowa­
niu szatni i stołówki w dziale 
ekspedycji itd...

W szatni i łaźni działu wal­
cowni, mimo iż dyrekcja, pod­
pisując umowę, zobowiązała się’t. riga fabryki ma, jak wi­

ndowej umowy zbióro- i nadal jest czarno, jak w „piw
^ < Zri osiągnięcia w realiza- | odnowić je najpóźniej w maju

nicy z węglem“ . A każdy chyba 
przyzna, że remont kilku nie­
wielkich pomieszczeń nie jest 
dla zakładów problemem, wy­
starczyło przecież kupić trochę 
farby i skierować na jeden czy 
dwa dni malarza.

W bydgoskiej Fabryce Me­
bli istnieje podobna sytua­
cja. Załoga wzorowo realizuje 
podjęte zobowiązania, o czym 
świadczy fakt wykonania pla­
nu produkcyjnego za pierwsze 
półrocze w 107,3 proc. oraz wy­
gospodarowanie w tym okresie 
365 tys. zł oszczędności.

Słabo natomiast realizowane 
jest jedno z najważniejszych 
zobowiązań dyrekcji, dotyczące 
systematycznego szkolenia za­
wodowego za’ogi. W pierwszym 
półroczu zamierzano przeszko­
lić 71 pracowników — objęto 
zaś szkoleniem tylko 15. ,

Fakty te powinny stać się 
sygnałem alarmowym dla akty­
wu związkowego i partyjnego.

K. CHYŁA

dużym stażu zawodowym. Zja­
wisko to występuje najjaskra- 
wiej u nauczycieli, pracujących 
pierwszy rok.

Pewna nauczycielka w jednej 
ze szkół w Słupsku w pierw- 

. , . szym roku pracy podjęła się
B ija t y k a  n a  z a b a w ie  prowadzenia dwóch klas: 1 i 

W środę wieczorem, na placu ¡UL Obydwie , położyła zarów- 
Dzierżyńskiego odbywała się no pod względem wyników na

scowościach Białostocczyzny.
W zakładach pracy organizo­

wane są spotkania pilotów z 
robotnikami i młodzieżą.

(h. m.)

waniach w tym kierunku — i 
ze strony kierowników i sta­
rych pedagogów. Na przykład 
kierownik szkoły podstawowej 
nr 13 w Krakowie pomaga 
młodym nauczycielom w przy­
gotowaniu się do lekcji, wska­
zuje jak należy postępować z 
dziećmi, aby nauczyć je kar­
ności, a kierownik szkoły nr 1, 
również w Krakowie, prowa­
dzi tzw. lekcje pokazowe. Po­
dobnie wielu nauczycieli, jak 
np. w pow. łowickim, stara 
się pomóc młodszym kolegom. 
Na ogól jest to jednak spo­
radyczna pomoc — od przy­
padku do przypadku.

Prawdą jest, że młodzi cza­
sami nie zwracają się o tę po­
moc. Jest to wynikiem albo 
ich nieśmiałości, albo też prze- 

i sądnej wiary we własne 'siły.

Zabawa. Do zabawy przyłączyli 
się wracający z. przedstawienia 
w cyrku junacy SP. W 
pewnej chwili wybuchła a- 
wantura, która przerodziła się 
w bijatykę. Wezwani funkcjo­
nariusze MO zaprowadzili po­
rządek. W wyniku bójki około 
ośmiu osób, w tym 4 junaków 
SP zostało poturbowanych. Po­
ważnych obrażeń nie stwier­
dzono.

Milicja Obywatelska areszto­
wała niektórych uczestników 
bijatyki i prowadzi energiczne 
śledztwo w celu ustalenia i u- 
karania sprawców awantury.

Poznan buduje wielki park 
kultury i wypoczynku

fkor. wł.). Na roz- 
tórenach nad Wartą w 

(Nia '°'Vej części Poznania 
ńni-“ zakrojone na szeroką

V  dzielić na 5 wielkich 
(rrw ! ' klJHuralno-oświatowy, 
'idy . y. młodzieżowy, dzie- 
.A ą ,1 ''«zrywkowy. 
iAsJi'Vy plan urządzeń po- 
\ % c h  rejonów jest już 
Ayk, ' przewiduje, że na 
\Ąś'y 'Szym rejonie kultural- 
J W  lató\vym. służącym upo-

nauki sztuki,S ^ Plar>iu
• a<," ’ane

i6 “'Bat yr~ .............. -------------■¡ ’*■' a dla występów zespo-

*KVane dom kul-
|¿ (¡te-, udynek teatru, kino,

A t f tystycznych, kilka estrad 
 ̂ ila„ na wolnym powietrzu, 

ml y ardziej zaawansowanym 
'¡zględem robót i ejonie 
'yrn mieścić się będą 
s(adion, szereg boisk i 

\v rto\ ,°.raz szatnie i hale dla 
. i  veów. Rejon młoclzieżo-

stano\vić będzie rozległy 
c licznymi urządzeniami

dla zajęć harcerskich, z miej­
scami obozowymi i zlotowymi. 
Odbywać się tu będą pokazy 
ćwiczeń, różnego rodzaju za­
wody i imprezy młodzieżowe. 
Rejon dziecięcy jest w zasadzie 
gotowy. Mieści się w nim ob­
szerny dziedziniec z licznymi 
piaskownicami, huśtawkami, 
brodzianką, ławkami dla star­
szych. Nie brak w nim kios­
ków i baru mlecznego.

W ostatnim wreszcie rejonie 
rozrywkowym urządzone zosta­
nie wesołe miasteczko z estra­
dami dla orkiestr, miejscami 
do tańca, z kawiarnią i szere­
giem innych urządzeń zabawo­
wych.

Całość otoczona będzie zie­
lenią i pasami leśnymi. W 
obrębie parku kultury nie za­
braknie łazienek rzecznych, 
przystań; dla łodzi i kajaków 
oraz miejsc plażowych.

Przy budowie parku pomaga 
samorzutnie miejscowe społe­
czeństwo, a zwłaszcza załogi 
licznych zakładów pracy i mło­
dzież,

m

Uprząż tańsza 
dzięki nowatorom

LUBLIN (kor. wl.). Nowator­
stwem zastosowanym w Zakła­
dach Futrzarskich w Kurowie 
jest zmiana metody farbowania 
skór. Dotychczas przy wypra­
wie skór stosowano po po­
przednim suszeniu dwie pod­
stawowe operacje, a mianowi­
cie: garbowanie i farbowanie. 
Obecnie skóry garbuje się i 
farbuje równocześnie. Dzięki 
temu uzyskano skrócenie cyklu 
produkcji i odciążenie suszarki 
elektrycznej, która była wą­
skim gardłem.

W Zakładach Rymarskich w 
tymże Kurowie wprowadzono 
do produkcji dwa pomysły ra­
cjonalizatorskie towarzyszy Pie­
trzaka i Królikowskiego. Po­
legają one na opracowaniu 
i wprowadzeniu do produkcji 
nowego, wygodniejszego wzoru 
uprzęży dla kon; oraz na za­
stosowaniu wyprawy mineral­
nej, a nie jak dotychczas che­
micznej. Obniżyło to cenę zby­
tu jednej sztuki uprzęży o 
299 zł. Dzięki temu zakłady 
osiągnęły poważne postępy w 
zakresie obniżki kosztów włas­
nych, «• b >

Wtedy zadaniem organizacji pacjkach wiele trudności można 
związkowej 1 rady pedagogie*- : unjknąć
nej jest zachęcić do korzysta- j *p<) pienvsze: wydawani.  Uw

lepiej jest w woj. stalinogrodz- : czyc'ek w'ebj z nicb mieszka 
kim, warszawskim i kieleckim. 1 Kątem u obc>’cb. w suterenach,

w magazynach zbożowych 1 na 
| strychach, dojeżdża do pracy 
: dziesiątki kilometrów łub do- 

Oczywiście. że n;e Jest łat- i chodzi do szkół po błocie l 
wo natychmiast, zapewnić każ- i  śniegu.
demu odpowiednie warunki I odbija się to oczywiście u- 
mieszkaniowe. Do zawodu na- ! iemme na dydaktyczno-
uczycielskiego przychodzi co ro- | wychowawczej tych ludzi, a 
ku ok. lo tys luozi: a prze- , CZŁSami na ich zdrowiu. Wy.
ciez jest to-mały procent ogM- dołuje również rozgoryczenie, 
nej liczby tych, którzy, pooob- ; pOCZUC,;e krzywdy. I niejeden 
me jak nauczyciele. Każdego | juz 7 mJodych. zdolnych warto. 
roku rozpoczynają pracę w ^  h , dobrze ^powiada- 
dziesiątkach innych zawodów j Jącvch S!ę wychowawców p o  
z których bardzo wielu również | rzucil sw6J zawód wskutek 
czeka na mieszkań,a. To są braicu dostateCznej opieki, tro­

ski i pomocy.
Problem zabezpieczenia mie­

szkań dla nauczycieli, a szcze­
gólnie dla nauczycieli młodych, 
rozpoczynających dopiero swój 
staż życiowy — to drugie rów­
nież ważne zadanie.

istotne, obiektywne trudności, 
możliwe do zi-kwidowania do­
piero po długich latach budow­
nictwa mieszkaniowego.

Na podstawie jednak do­
świadczeń z lat ubiegłych wy­
daje się. iż w niektórych wy-

nia 7. doświadczeń starych pe- .nakazów pracy“ me zawsze i, ■ __ • . ___ i .,i i er rvo.z,w L/i oc V it ic t,o
Ä , . :  jeszcze jest właściwe Na przy.naszych szkołach setki utalen- 

którzy

Jest jeszcze wiele spraw, 
: związanych z problematyką na.

kład do Łodzi otrzymują skie- j uczyciela. Ale w tej chwili cho-

uczama jak i wychowania.
Uczniowie nie przygotowywali 
się do lekcji, nie przychodzili 
do szkoły lub z mej uciekali, 
a nauczycielka nie umiała opa­
nować sytuacji.

W innej znów szkole jedna 
z młodych nauczycielek opo­
wiadając dzieciom na lekcji ge­
ografii o puszczy podzwrotni­
kowej, oświadczyła, że żyją w 
niej jaguary i pumy czyli... ta­
kie duże węże.

Gdzie kryją się źródła tych własno lekcje, odwiedzać kła- godne mieszkania, kieruje l ę  mr>f.łv tVTn ludnom &tawiać 
braków? w której uczy „nowy7“ , ezu- do innych województw, gdzie p;erwsze trudne kroki

Głównym winowajcą są tu wać nad nim przynajmniej j nie zawsze łatwo o mieszka- j ’
na pewno zakłady kształcenia I przez pierwszy rok pracy? ' nie... 1 j .  BOROWSKA

towanych nauczycieli, którzy ^z‘ 0 to> apy szkoły i rady
mogliby wiele nauczyć m,<v i dagogicznych z woj ’ kieleckie- i payod<Tve ¿u* 0(1 Pierwszych
dyeh niedoświadczonych kole  “  ^ ’ydzfał Jwiaty z w.elk’m | “ tetee« °  W « « ™ * '

Czy każdy z nich nie I trudom może ich ulokować w I młodych n >̂e?m̂ ćl?C7anał
Czy każdy z nich nie po- . barakach, zastępujących tataj i czyc el;- a.t>y “ m

winien wziąć pod opiekę jed- | Dom Młodego Nauczyciela A ś l i w i e  dobre warunku pracy
nego młodego nauczyciela, pra- | znów absolwentów szkół łódź- j i iyę{a w nowym i^ o w is k i
cować nad nim, zapraszać na j kich. mających na miejscu wy- I_ 1 z całą serdecznością po-

W  odpowiedzi na pytania ' Ślada

0  kierownictwie partyjnym sprawami gospodarczymi
PYTANIA:

1) Jeśli organizacja partyj­
na podejmie uchwałę zobo­
wiązującą dyrektora do wy­
konania jakichś posunięć uo 
zagadnieniach gospodarczych, 
to czy tę uchwałę dyrektor 
musi wykonać czy nie?

2) Czy sformułowania, spo­
tykane to uchwałach KC: „zo­
bowiązuje się ministerstwo", 
nie przeczą zasadzie jednooso­
bowego kierownictwa?

Ryszard Pachniewski 
Dzierżoniów

ODPOWIEDZ:
Słusznie zauważyliście, że 

uchwały II Plenum KC za­
wierały dyrektywy obowią­
zujące Ministerstwo Rolnic­
twa. Dyrektywy takie ustalają 
dla rządu i najwyższych o- 
gniw państwowych najwyż­
sze władze naszej partii 
we wszystkich ważnych zagad­
nieniach gospodarczych. Przy­
pomnijmy sobie chociażby u- 
chwały II Zjazdu, uchwały IV 
Plenum dotyczące zagadnienia 
kadr, V Plenum — o planie 
6-łetnim, itd

W sprawach zasadniczych, w 
sprawach dotyczących kierun­
ku rozwoju naszej gospodarki, 
kierunku działania aparatu go­
spodarczego — decyduje partia. 
Dyrektywy jej, twórczo prze­
pracowane przez aparat gospo­
darczy, docierają poprzez mi­
nisterstwa, poprzez centralne 
zarządy do zakładów pracy. W 
tym m. in. wyraża się kierow­
nicza rola partii w życiu go­
spodarczym. .

Czy oznacza to, że uprawnie­
niom naszych najwyższych

Organizacja partyjna jest 
kierowniczą siłą polityczną w

szych ogniw gospodarczych 
odpowiadają podobne upraw­
nienia podstawowych organiza­
cji w stosunku do dyrekcji za­
kładów? Nie jest tak.

Kierownictwo naszej partii 
reprezćntuje całą partię, jego 
dyrektywy płyną w teren dwo­
ma kanałami: poprzez aparat 
państwowy i gospodarczy oraz 
poprzez ogniwa partyjne. Wy­
razicielem polityki partii w 
zakładzie pracy jest więc za­
równo dyrekcja jak organiza­
cja partyjna. Jest jednak rze­
czą jasną, że nie może być 
dwutorowości w kierownictwie 
zakładem, że dwa ogniwa — 
dyrekcja i organizacja partyjna 
nie mogą mieć tych samych 
uprawnień.

Dwutorowość może prowa­
dzić tylko do chaosu. Dy­
rektor jest obowiązany wcielać 
w życie wytyczne i zai'ządzenia sprawuje, przyznane jej 
swego Centralnego Zarządu, od­
powiada za to przed CZ, i on 
— w ostatecznym rachunku musi 
zdecydować jak pracować, by

mi marnotrawstwa

Czy wiecie że ...
...Za płenląćze, tamrołooe w po­

nadnormatywnych zapasach kra­
kowskiego WZGS, można by zaku­
pić 1« pociągów cukru (po 5a wago­
nów każdy), atho Ilość kretonu, 

i która starczyłaby na uszycie su- 
wskazywać środki naprawienia j kienek dla j  milionów kobiet, 
tych błędów. Organizacja par- j ^
tyjna nie m oże narzucać s w e j ! ”
w oli dyrektorow i, musi go p rze-: —* »  pieniądze, stracone wskutek
,__ , i ,  , ¿ i  i rozrzutnej gospodarki w I półro-konać o sw o je j słuszności. : czu przez ZBM Kraków, można by

T,„    . . . . .  . . .  ; wybudować 49« Izb mieszkalnych, aPi z) puśćmy, że dyrektor jak t dalszych Sża — gdyby upłynnić za- 
to najczęściej bywa, zgodzi! się ! pasy ponad normatywne tego przed- 

realizacji polityki partii i rzą- z wnioskiem organizacji partyj- j sięblorstwa, 
du w dziedzinie gospodarczej i nej. Wówczas, oczywiście, jeśli I ®
to nie tylko prawo, ale i o- j jest członkiem partii, cdpowia-1 ...w niektórych kopalniach Ża­
bo wiązek organizacji partyjnej. : da on przed swoją organizacją l̂ 5nko*ó1z t ■ d̂ob'*** *Pa-za realizację tego wniosku. * rosną osz y wy o ycia we­

nie ma do powiedzenia, że jej 
zdanie się nie liczy?

Oczywiście taki wniosek był­
by z gruntu fałszywy.

Wpływanie na bieg spraw w 
przedsiębiorstwie, udzielanie po­
mocy dyrekcji w prawidłowej

• gla. w  kopalni „Komuna Paryska“  
np. wzrosły o ż.5 zł na tonie, w 

A co się dzieje, jeśli mimo j  „Brzeszczach" — nawet o r zi.
zakładzie. Odpowiada ona przed dyskusji nad jakimś problemem Jednym z powodów jest rozrzut- 
partią za wykonanie planów, za gospodarczym, mimo argumen- SJpaein f “faUrut" “ S&cfi^toewna 
to, by gospodarka zakładu roz- j tów przytaczanych z jednej i z : przekracza normę o 2 m kubicz-
wijała się na zdrowych pod- | drugiej strony nie da sie do- nc* nużycie materiałów wybucfco*
stawach, odpowiada przed par- I godzić stanowiska organizacji i ne>xh w •'Koman!e‘‘ ¡e,t aawyżo- 
tią za to, aby wytyczne partii i partyjnej i dyrekcji? Wówczas 0
rządu były w zakładzie prawi- j decyduje dyrektor. A jeśli — j ...Klasycznym przykładem wy- 
dlowo realizowane, zarówno j zdaniem organizacji partyjnej pritdzanla wydajności przez pia-
przez załogę jak i dyrekcję. W I — decyzja dyrektora Jest sprze- re, jest spółdzielnia pracy w kq-
tym celu podstawowa organiza- czna z duchem wytycznych na- \ i^ k n .w y n o iły M p ro c  całego 
cja. w zakładzie przemysłowym j  sZej partii i rządu —  stoi przed j  funduszu plac.

statu- nią otworem droga odwołania i ©

rozbudza jej inicjatywę, rozwi­
ja wśród niej twórczą kryty­
kę i samokrytykę — może i |

najlepiej wcielić w życie w 
swoim zakładzie wytyczne par­
tii i rządu w dziedzinie gospo­
darczej. Niesłusznie więc
rozumują ci, którzy _ uwa~ rekcji wiele cennych myśli i 
żają, że można zmusić d>iefe' j wniosków. I każdy rozumny 
tora — członka partii uchwałą j dyrektor, każdy dyrektor, któ-

tem, prawo kontroli partyjnej się od tej decyzji do wyższych ! ...same tylko odsetki i kar: 
nad działalności» administracji, instancji partyjnych (włącznie j rbyt wysokie zapasy gospoi

™ KC), które -  wraz z
ca | wiedmmi instancjami gospodar- roCzu prawie 0,4 miln. zt.

' czymi — rozstrzygną spór.
I tak prawo decyzji najwyż-

Organizacja partyjna, 
jest związana z załogą,

którć
któr;

organizacji partyjnej lub 
komitetu do posunięć

powinna stale przekazywać dy- i szych w,?dz partyjnych w za-sadniczych zagadnieniach gos­
podarczych. zasada jednoosobo­
wego kierownictwa w zaltła-

c . luu je i | ' ..................  dach pracy i instancjach gospo-
ieć 'dotyczą- ! remu na sercu ez,y dobro za- : darcZy c d . prawo kontroli orga-; 
v J . . 7 Winrln —  nowinipn 7 na iwv7SZ8 ___ ____________ j v „ i__

( m )

Turyści czechcs!nwaę;cy 
nad Bałtykiem

W peinl realizo^jt/ane są Już umo­
wy, zawarte przez P o lsk ę . B iu .o 
Podróży „Orbis*' z radzieckim b a* 
rem podróży „inturist" craz b:u-AUUll IClu UD J/Dnuuiyv- UUOJ l.jorln n niiori -r t*IO itl’V7£'ib . r telli U4V ,,1111 Ul ,51 . -- U u

cvch aosDodarki zakładu z któ- kiaclu — po" .,n,len }  najuyM ^ , niząęji partyjnej nad działalno-: rem czechostowaekhn „cećok- w c>cn gospoadiKi z uwagą i wnikliwością odnosić • ¿-ia aaministraHi «k ładu  _  t.o i sprawie orgm.zacil wyciect-iei tu.uwagą i wnikliwością 
się do propozycji i sugestii or 
ganizacji partyjnej.

władz, w stosunku do najwyż- ganizacja podstawowa nic tu 1 błędy popełnione przez dyrekcję,

ścia administracji zakładu — to i sprawie organizacji wycieczek tu-
różne nmiwa teso sameffo łań- ry*tyra'1,y°h P° Pols<!e cboj5 **"■«- rożne ogniwa ieeo same»o tan , rŁ,.ająCyCh nasz krai dwóch grup
cucha, zapewniające kierowni- • turystów radzieckich, od n "bm. 

O ile organizacja partyjna nie | czą rolę naszej partii w życiu i przebywają w Polsce dwie p ’.e  v -
ma prawa podejmować uchwał j gospodarczym kraju, zapewnia-j ̂ hgnipy turyr‘'ow “ oczo^.owzc-
wiążących dyrektora, o tvle ma jące jednocześnie niezbędną; .jedna z tych grup. licząca ss o.

I Drawo i obowiązek wrsuwar sprężystość w kierowaniu prze- j sób. zatrzymała sie w Sopo-le.
1 K • [ Druga S8-osobov,ą grupa turystów

! czechos!ow'ackich przybyła do Mlę- 
M. A. ‘ dzyzdrojów.

rymi się nie zgadza. Byłoby to 
sprzeczne z zasadą jednoosobo­
wego kierownictwa. Dyrektor 
nie mógłby odpowiadać za pro­
dukcję, gdyby musiał nią kiero­
wać inaczej, niż mu nakazuje
jego najgłębsze przekonanie. ,

Czy znaczy to jednak, że or-j swoje propozycje, krytykować mysłem.



4 H Í R Y B Ü Ñ A  L U D Í ?

Czytelnicy i korespondenci piszą:

W pogoni za struną „D”
Córeczka moja została przy­

jęta do pierwszej klasy Szko­
ły Muzycznej. Jest z tego po­
wodu wiele radości w domu. 
Dziecko już od szeregu tygod­
ni cieszy się tym, że będzie się 
uczyło grać, wiele o tym mówi 
i czyni szereg drobnych przy­
gotowań. Kupno tornistra czy 
książek stanowi wielkie wyda­
rzenia. Mamy w domu skrzyp­
ce i nawet dwie struny. Ale z 
pozostałymi dwiema to cały 
problem. Jeszcze strunę „A" 
chociaż tzw. baranią, można ku­
pić. Natomiast o kupnie struny 
„D“ nie ma co marzyę. Obszed­
łem wszystkie sklepy mu­
zyczne, spółdzielcze punkty u- 
sługowe i domy towarowe — 
bez rezultatu. Wędrówkę taką

powtarzam co kilka dni, bo
zależy mi na tym, aby dziecko 
miało wszystko, co jest po­
trzebne do szkoły.

Czy naprawdę jest rzeczą nie­
wykonalną zaopatrzenie skle­
pów w niewielką ilość strun 
„D“ ? Dlaczego w sklepach są 
pozostałe dwie, a nawet trzy 
struny, a czwartej nie ma i 
sprzedawcy nie robią nadziei 
na ich nadejście, a przecież 
skrzypce bez jednej struny to 
przedmiot nie do użytku. Już 
czas, aby obudzili się z beztro­
skiego snu odpowiedzialni za 
zaopatrzenie, bowiem rok szkol­
ny zaczyna się już wkrótce.

Powszedni dzień Francji (3)

M I A S T O  D Z I E L N Y C H  L U D Z I
Diiiwmnsttß

T E A T R v

JERZY STATKIEWICZ 
Warszawa

Czyżby to nieważne?
Zawierciańskie Zakłady Prze­

mysłu Bawełnianego posiadają 
duże ilości cegły rozbiórkowej z 
budynków zniszczonych w cza­
sie działań wojennych. Cegła ta 
jest pełnowartościowym mate­
riałem budowlanym.

Pragnę zwrócić uwagę na 
sposób w jaki zakład tą cegłą 
gospodaruje. Cegłę przydziela 
się pracownikom na cele bu­
downictwa indywidualnego, do 
budowy komórek itp., co oczy­
wiście jest godne pochwały. 
Nie ma jednak odpowiedniej 
kontroli nad tym, czy otrzymu­
jącym cegłę pracownikom jest 
ona faktycznie potrzebna i czy 
Ją odpowiednio wykorzystują. 
Dlatego zdarzają się wypadki 
sprzedawania cegły.

Kierownictwa zakładu nie 
dostrzega również innych mo­
żliwości wykorzystania cegły, 
a na budowę komórek w’ osie­
dlach mieszkaniowych, . na 
wszelkiego rodzaju naprawy u- 
żywa się cegły nowej, która 
jest przecież towarem regla­
mentowanym i podnosi znacz­
nie koszt budowy czy naprawy.

Na temat tej niewłaściwej 
gospodarki słyszy się różne ko­
mentarze zarówno wśród pra­
cowników ZZPB jak i wśród 
mieszkańców miasta. Usiłowa­
łem zainteresować tą sprawą 
sekretarza POP ale... bezsku­
tecznie.

N A nabrzeżu w porcie 
marsylskim siedzi Marius 
z wielce nieszczęśliwą 
miną. Przystaje przy nim 

turysta i pyta;
— Co wam się stało, biedny 

człowieku?
— Niech pan spojrzy na tę 

| robotę — odpowiada Marius, 
wskazując dokerów, którzy roz­
ładowują właśnie statek. — 
Od rana do nocy dźwigać cię­
żary. I to ma być życie?

— A od dawma pan tu pra­
cuje?

— Jutro zaczynam... 
Anegdotę powyższą słysza­

łam na długo przedtem, zanim 
znalazłam się w Marsylii. Ma­
rius — bohater setek dowcipów' 
— typ sympatycznego wpraw­
dzie i dowcipnego, ale leniwego 
blagiera z Południa — jest po­
pularny we Francji. Na miej­
scu doszłam jednak do wnio- 
sku. że prawda anegdoty od­
biega daleko od prawdy życia.

ZBIGNIEW LARWA 
Zawiercie

Siadem listów naszych czytelników

„Sen to zdrowie, ale gdzie...”
Dnia 24.VI. br. pod powyż­

szym tytułem opublikowaliśmy 
korespondencję ob. Edwarda 
Kutta — pracownika Centrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska“ w Warszawie. 
Autor listu pisał, że wyjeżdża­
jąc służbowo, niejednokrotnie 
nie może otrzymać miejsca w 
hotelu, bowiem wszystkie re­
zerwowane są dla uczestników 
różnych zjazdów i imprez. 
Zwrócił uwagę, że prezydia rad 
narodowych powinny na okres 
organizowania imprez w swym 
mieście zatroszczyć się o za-

kw’aterowanie przyjeżdżających
służbowo pracowników 
nych instytucji.

Sprawę przekazaliśmy do Mi­
nisterstwa Gospodarki Komu­
nalnej, skąd otrzymaliśmy od­
powiedź, podzielającą całkowi­
cie pogląd naszego czytelnika. 
Aby uzdrowić istniejący stan 
rzeczy Ministerstwo skierowało 
do prezydiów rad narodowych 
pismo okólne, zalecające prze­
analizowanie tych zjawisk na 
swoim terenie i podjęcie właści­
wych kroków zaradczych.

T  l  LICĘ, przy której mie-
I I  szkał Jean C. odnala­

złam z trudem, chociaż 
znajdowała się niedaleko od 

! Starego Portu. Była to dzielni- 
I ca wiekowa, budowaną r.a 
wzór włoski — wąskie, kręte 
uliczki, niezliczone schodki, 
przejścia i zaułki. Wśród ka­
miennych brył nie było ziele­
ni, a słońce, nawet to ostre 
słońce marsylskie docierało z 
trudem w głębokie . studnie 
podwórek. Na sznurach, prze­
rzuconych przez ulicę — z okna 
do okna —■ suszyła się bieli­
zna. a w oknach siedziały ko­
biety i — z domu do domu rozt 
prawiały o ostatnich sensa­
cjach dzielnicy; o chorobach, 
dzieciach i dzisiejszym obie- 
dzie. Poza tym nie było tu 
wielkiego ruchu w porze, w 
której kto tylko może — pra­
cuje. W domach pozostają tyl­
ko ci, którzy albo pracować 
nie mogą, albo pracy nie mają.

Odnalazłam wreszcie ulicę i 
dom — stary, zabytkowy bu­
dynek z XVI wieku, masywny, 
o grubych murach. Brudny był 
wprawdzie i zapuszczony, ale 
trzymał się mocno na rozłoży-

[koiku, czystego wprawdzie, ale 
j ciasnego. Okno, umieszczone w 
| głębokiej wnęce wychodziło na 
| kamienny mur, zza którego 
| wystawała kępka zieleni — 
; pierwsza spotkana przeze mnie 
j w tej dzielnicy, chociaż Mar- 
jsylię można by porównać do 
j miasta-ogrodu. Dwa łóżka me­
talowe. stół nakryty ceratą, lu- 

| stro skażone żyłkami wilgoci, 
a na ścianach — oleodruki: wi­
doczek morza o spienionych 
falach i wazon z bukietem 
herbacianych róż.

— Przepraszam bardzo — 
usprawiedliwiał się gospodarz, 
wskazując rozebrane łóżko. — 
„Je suis fatigue“ — co zna­
czyło; „jestem zmęczony“ . A 
podchwyciwszy moje zdziwio­
ne spojrzenie dodał: „zmęczo­
ny“ , to u nas, w Marsylii zna­
czy po prostu: „chory“ .

Spojrzałam na niego: siwe, 
krótko przy głowie ostrzyżone 
włosy, twarz porysowana głę­
bokimi zmarszczkami. Mimo 

| opalenizny skóra pozostała żół­
ta, tym szczególnym odcieniem, 

I oznaczającym starość lub cho­
robę. Ile może mieć lat ten 

i człowiek? 50? Chyba więcej. 
Wygląda co najmniej na jakieś 

158 lat. A tymczasem Jean C. 
j miał lat 46 i od trzydziestu 
| prawie lat pracował w porcie 
; marsylskim jako doker. Od 
i szesnastego roku jego życie 
j związane było z życiem stat- 
| ków, które przybijały do brze- 
j gu z dalekich krajów i zale­
żało od skrzyń, które na wla- 

\ snych plecach dźwigał na 
brzeg.

Młody chłopiec, którego ro­
dzice słabo mówili po francu­
sku, gdyż wyemigrowali „za 

! chlebem“ z Włoch —- powoli za- 
j czynał rozumieć podstawowe 
prawa rządzące nim samym, 
człowiekiem do noszenia cięża- 
rów, dokami, portem i tym świa­
tem. który rozciągał się dalej, 
daleko poza Marsylią. Kiedy 
miał 21 lat. brai udział w pierw­
szym strajku, chociaż daleki 
był jeszcze od partii. Potem, 
powoli, dochodził do poznania 
prawdy, że jeden doker stano­
wi tylko maleńki punkcik, po-

Odbudowa zabytkowej gospody 
w Toruniu

TORUŃ {kor. wl.) Jednym z 
najcenniejszych zabytków To­
runia jest gospoda „Pod mod­
rym fartuszkiem“ . Piękną swą
nazwę otrzymała od niebieskie­
go fartucha, będącego godłem 
rzemieślników. Kamieniczka, w 
której mieściła się gospoda, 
zbudowana została w XV wie­
ku, a obecna fasada tej zabyt­
kowej budowli, o pięknym cho­
ciaż niejednolitym stylu archi­
tektonicznym, pochodzi z prze­
łomu XVIJ—XVIII wieku.

Stara kamieniczka toruńska 
przetrwała do dzisiaj, chociaż, 
jrzechodząc różne koleje losu, 
atraciła prawie swój pierwot­

ny zabytkowy wygląd. Reszty 
niszczenia dokonali okupanci 

hitlerowscy, przekształcając za­
bytkową gospodę w niemiecki 
„Gasthaus".

Jak wspominają kroniki — 
g-ispoda „Pod modrym fartusz- 
kem “ ma bogatą, ciekawą hi­
storię. Gościli ' w niej często

królowie polscy. Zatrzymał się 
tu też Napoleon w roku 1812.

W bieżącym roku rozpoczęto 
prace przy odbudowie zabytko­
wej kamieniczki. Prowadzi je 
Miejskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Remontowo - Budowlanych 
w Toruniu. Dokumentację tech­
niczną opracowała Toruńska 
Pracownia Konserwacji Zabyt­
ków na podstawie ocalałych 
szkiców z XVII i XVIII wie- j 
ku. Umożliwią one wierne od-1 
tworzenie zabytkowej budowli 
z zachowaniem jej dawnego 
piękna.

Każdy doker zna plac Joliette

Po odbudowie, która zakoń­
czy się jeszcze w tym roku, go 
spodarzem kamieniczki zostanie 
oddział PTTK w Toruniu. W 
największej salce powstanie 
gospoda turystyczna. W dal­
szych pomieszczeniach zorgani­
zowany zostanie punkt wyciecz­
kowy i sala odczytowa.

(k. ch.)

stych fundamentach i widać 
było, że jeszcze przez dziesiąt­
ki lat będzie się cieszyć zdro­
wiem. Solidnie budowali nasi 
przodkowie sprzed wieków.

W długim korytarzu, gdzie 
wisiały odrapane, zielone ongiś 
skrzynki na listy, odnalazłam 
numer drzwi.

Zapukałam — ale było 
otwarte, więc weszłam wprost 
do wąziutkiej kuchenki, kiedy 
wyszedł mi naprzeciw z głębi 
mieszkania Jean, pospiesznie 
nakładając marynarkę. Z głębi 
mieszkania — to przesada. Z 
kuchni wchodziło się do po­

ruszający się od rana do wie­
czora po nabrzeżu portowym. 
Ale za to wielu dokerów — 
tysiące — kiedy wychodzą na 
ulicę — przypominają wielką. ! 
wezbraną rzekę. Tak więc Jean ; 
doszedł do partii jako jedna z 
tych kropel, których miliony 
drążą skały, jako robotnik, któ­
ry zrozumiał, że bez partii 
istnieć nie może i że partia nie 
może istnieć bez niego.

Dzisiaj siedział przede mną 
człowiek zniszczony przez lata 
ciężkiej pracy, osłabiony ślada­
mi wypadku, który zdarzy! mu 
się w młodości, wycieńczony |

f pylicą, której nabawił się z 
I kurzu przy przeładunku, ale 
| która niestety nie została jesz- 
j cze tam uznana za chorobę za- 
j wodową. Opowiadał o daw- 
j nych i nowszych czasach, opo- 
| wiadał o bohaterskim straj­
ku w 1953 roku, kiedy dokerzy 
marsylscy zatrzymali statek 
..Pasteur-, mający zawieźć broń 

: do Indochin i kiedy ruch soli- 
i darności ogarnął koleje i fa- 
' bryki w okolicach Marsylii. 
Pamiętałam ten strajk, bo pi­
sały o nim przecież gazety na 
całym święcie. Była to jedna 
z poważniejszych hatalii prze­
ciw wojnie w Indochinach. Do­
kerzy. po wielotygodniowych 
walkach zostali zmuszeni do 
cofnięcia się. Wkroczyli na wi­
downię łamistrajki, uruchomiła 
swoje rezerwy SFIO. głód zaj­
rzał do robotniczych domów.

. Rozpoczął się ciężki okres re­
presji, cofnięto wiele wywal­
czonych już przedtem praw. 
'owarzysze z partii i związków 
przeżywali okres niewiary we 
własne siły, okres wyczerpania 
i pesymizmu.

-— Tak było leszcze w ubie­
głym roku — mówił Jean.

Ale powoli mijał letarg. 
Pierwszy poważniejszy strajk 
odbył się w listopadzie 1954 ro­
ku i trwał ponad miesiąc, przy­
nosząc pewne korzyści doke- 
rom. Obecnie zaś coraz czę­
ściej w małych lokalnych straj­
kach w poszczególnych dokach 
cementuje się jedność i doke­
rzy odzyskują utracone prawa.

— Całe życie pracuję w do­
kach i znam dokerów — po­
wiedział Jean — i uderzył sie 
w piersi: — dokerzy mają 
gniew tu. w środku.

Jeana odwiedziłam raz jesz­
cze, zaprosili mnie nazajutrz 
na obiad. Siedzieliśmy przy 
stole w piątkę: jego żona mu­
siała być kiedyś piękną dziew­
czyną. Dzisiaj subtelne ry­
sy zostały zatarte przez 
chorobliwą otyłość, a w ży­
wych czarnych oczach o- 
siadł wyraz smutku i troski. 
On sam miał na. sobie odświęt­
ne ubranie. Dwaj chłopcy, sy­
nowie, byli nieco zażenowani. 
Jeden, 14-letni dryblas, wyro­
śnięty nad wiek i wybujały, 
uczeń szkoły zawodowej. Dru­
gi. o rok od niego młodszy, 
miał przezroczystą bladą twa­
rzyczkę i wyglądał najwyżej 
na 9 lat..

Rozmowa zeszła na sprawy 
bardziej codzienne, a przecie/ 1 
ważne w tym domu. Jean zara­
biał niewiele. Pracował naj­
wyżej 3 dni w tygodniu. Jak 
dobrze szło — miesięcznic 
otrzymywał około 22 tys. fran­
ków. a minimum, jakiego do­
maga się CGT wynosi 25 ty­
sięcy, Komplikowała sytuację 
choroba. Pierwsze trzy dni — 
nie płaci się dokerom w ogó­
le. Następne — po czterysta 
kilkadziesiąt franków, mniej 
niż. za dni bezrobocia. Wresz­
cie — dochodzi! do tego czyn­
nik ..pozaekonomiczny“ . W za­
wodzie dokera nie wiadomo 
nigdy, eo będzie jutro. czy 
otrzyma się pracę, czy też nie. 
A Jean był starym aktywistą 
i delegatem robotniczym.

— Gdyby nie towarzysze, w 
ogóle nic wywoływano by mnie 
do roboty. A tymczasem chło­
paki potrzebują jeść. I poza 
tym postanowiłem obywać się 
choeby samymi ziemniakami, 
żeby ich posyłać do szkoły.

Jean nie myślał oczywiście o 
wyższej uczelni dla swych dzie­
ci. Na wielu dokerów', jakich 
spotkałam później, jeden tylko 
posyłał syna na uniwersytet. 
Zawodowa szkoła średnia była 
tu szczytem marzeń.

! Obiad ten należał do naj- 
I  dziwniejszych w moim życiu. 
I Widać było, że chcieli ugościć 
mnie po „staropolsku“ — czym 
chata bogata. ■ Ale chata była 

| uboga; sałata z pomidorów, po­
tem mięso (630 franków’ za ki­
logram — poinformowała mnie 
gospodyni) — do tego tanie

, w tym, że o inną pracę nie 
| było latw'o ludziom, posiadają- 
! cym jako jedyny majątek silę 
| mięśni.

— Czy nie można było na- 
I uczyć ich innego, bardziej kwa­
lifikowanego zawodu?

Pytanie to było oczywiście 
■ r.ie na miejscu. A!e zadałam je
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...Codziennie rano spotykają się w tym samym miejscu...

miejscowy wino. Do kawy 
Jean wyciągną! butelkę rumu, 
chowaną na świąteczne okazje. 
Sączyliśmy długo kieliszek te­
go rumu z kostką cukru — pi­
jąc zdrowie Polski, Francji i 
Marsylii. Bo Jean kochał Mar­
sylię.

Na z a j u t r z  wstałam o
piątej rano. W hailu ki­
wał się zaspany portier 

hotelowy i obudzony mrugał 
ze zdumieniem oczyma. Tury­
ści nie wstawali o tej porze, 
oglądali raczej zachód niż 
wschód słońca. Ulice byty sza­
re i mokre. Pracowicie jak 
mrówki kręcili się zamiatacze. 
Poza tym — było pusto. W tej 
dzielnicy mieszczanie marsyl­
scy pogrążeni byli jeszcze w 
błogich snach.

Ale na placu de la Joliette 
zgromadzi) się tłum. Była go­
dzina 6 rano. Zaczynało się 
wywoływanie dokerów do pra­
cy — tzw. ,,1'emboche“ . Z wy­
razem napięcia i niepewności 
na twarzach stali zbici w grup­
kach, a agenci werbunkowi 
kręcili się wśród nich.

Z maiego biura związkowe­
go, zajmującego lokal po daw­
nym sklepiku niedaleko bistra 
— patrzyliśmy na plac. Byto 
tu kilku dokerów, którzy przy­
szli załatwić sprawy związko­
we i zostali, dowiedziawszy się, 
że jestem z Polski. Gość z tak 
daleka rzadko pojawia się w 
Marsylii. A jeszcze nigdy — 
nie było takiego na placu Jo­
liette, o śwucie.

Teraz mówili jeden przez 
drugiego, nieco chaotycznie, ale 
z tych słów wyłamał się obraz 
życia, które podobne było do 
życia Jeana: chmurnego życia, 
bez radości. 20 lat temu — by­
ło ich kilkadziesiąt tysięcy. 
Dzisiaj — pozostało w Marsylii 
niecałe 5 tysięcy dokerów, Re­
sztę wyparły nowoczesne dźwi­
gi i nie byłoby w tym nic złe­
go, gdyby mogli bez trudu 
otrzymać inną pracę. Ale rzecz

jakoś machinalnie, myśląc o 
tych naszych robotnikach, któ­
rzy wieczorem ślęczą nad 
książką i zdają egzaminy na 
politechnikę. I nie zdziwiłam 
się. kiedy roześmiali się, a w 
śmiechu tym zabrzmiała nuta 
goryczy.
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W życiu ich niewiele było 
radości. Ale to, co było najgor­
szego. to co stawia dokerów' w 
rzędzie najbardziej upośledzo­
nych grup we Francji —• to 
właśnie życie z dnia na dzień, 

Na placu przerzedziło się 
nieznacznie. Pierwsze grupy 
odeszły do pracy. Inni rozpocz­
ną ją dopiero o 7. 8, a nawet 
i o 10, jeszcze inni odejdą z 
niczym i dostaną za ten dzień 
520 franków, jeśli nie przekro­
czyli w tym roku 100 dni bez­
robocia, Zupełnie jak w Win­
nicy Pańskiej, o której mówi 
ewangelia, i w której pierwsi 
bywają os-atnimi. Tutaj ostat­
nimi byli zazwyczaj komuniści 
i aktywiści CGT.
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KIEDY piszę te słowa — 
przypominam sobie tam­
ten ranek i twarze towa­

rzyszy dokerów'. na których 
zmarszczki układały się w' wy­
raz zaciętości i zdecydowania. 
Na tym samym placu de !a Jo­
liette walczyli parę lat ternu z 
policją, a sprawa szła o wojnę 
w Indochinach. Dzisiaj policja 
nie strzela do strajkujących, a 
wojna w Indochinach została 
zakończona.

Ale tak jak i wtedy, codzien­
nie rano przychodzą do portu 
na niepewne, nie wiedząc czy 
dostaną pracę, aby zarobić na 
szare życie w pięknej Marsylii. 
I dlatego reportaż ten jest taki 
właśnie bez barw, dlatego nie­
prawdziwą jest przytoczona na 
wstępie anegdota. prawdziwe 
natomiast słowa Jeana, że ..do­
kerzy mają gniew w środku“, 
w’ sercu.
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0 nowych zasadach planowania w rolnictwie ZSRR
Jednym z najdonioślejszych 

wydarzeń w tyciu ZSRR, ma­
jącym ogromne znaczenie za­
równo dla szybszego rozwuju 
rolnictwa radzieckiego jak i -ila 
całości gospodarki narodowej 
ZSRR, jest podjęta 9 marca 
br. uchwala KC KPZR i Rady 
Ministrów ZSRR o zmianie w 
praktyce planowania w rolnic 
twie.

Na czym polega owa zmia­
na, czym została spowodowana, 
jaki jest jej cel i dlaczego ma 

tak ogromne znaczenie?
Planowy rozwój gospodarki 

narodowej — to wielka zdo­
bycz socjalizmu. Planowanie w 
rolnictwie socjalistycznym jest 
jednym z głównych środków 
umożliwiających prawidłowy 
rozwój produkcji rolniczej 
wiąże ono rolnictwo z przemy­
słem, pozwala skutecznie od­
działywać na proporcje w 
rozwoju poszczególnych dzie­
dzin gospodarki narodowej.

Jednak planowanie gospo­
darcze tylko wtedy może speł­
nić swe zadania, jeśli określa­
jąc niezbędny, z punktu widze­
nia aktualnych potrzeb i mo­
żliwości państwa, poziom pro­
dukcji — równocześnie pobu­
dza inicjatywę szerokich rzesz 
wytwórców zmierzającą do co­
raz pełniejszego rozwoju 1 roz­
kwitu poszczególnych gałęzi 
gospodarki.

Przeciwko biurokratyzmowi

Dotychczasowy system pla­
nowania w rolnictwie radziec­
kim polegał na tym, że insty­
tucje centraine szczegół iwo 
określały obszary zasiewów 
poszczególnych roślin w koł­
chozach, jakie rodzaje zwierząt 
i w jakich ilościach poszcze­
gólne kołchozy powinny hodo­
wać.

Dotychczasowa praktyka zbyt­
nio reglamentowała działalność

kołchoźników i stacji maszyno- 
wo-traktorowych. Kołchozom i 
stacjom maszyn owo-traktoro­
wym narzucano z instytucji 
centralnych w sposób szablono­
wy ile, kiedy, jak i co mają 
siać.

To oczywiście absolutnie nie 
wypływało z wymagań plano­
wania socjalistycznego, ale do­
prowadzało w wielu wypad­
kach do nieracjonalnej gospo­
darki. Takie zbytnio scentra­
lizowane, szablonowe planowa­
nie spowodowało nieprawidło­
wą lokalizację niektórych roś­
lin i hodowli. Np. narzucano 
rolnictwu południowych re­
jonów ZSRR. a szczególnie 
Ukrainie, uprawę pszenicy jarej, 
mimo, że ludzie miejscowi 
stwierdzali, iż najlepsze wyni­
ki na tych ziemiach daje psze­
nica ozima.

Plenum KC KPZR, które 
odbyło się w styczniu br. pod­
dało ostrej krytyce dotychcza­
sowy sposób planowania w rol­
nictwie. Zgodnie z wytycznymi 
pienum Komitet Centralny 
KPZR i Rada -Ministrów ZSRR 
podjęła 9 marca br, uchwałę „O 
zmianach w praktyce planow-a- 
nia w rolnictwie“ .

Nowe zasady planowania

Ścisłe określanie przez insty­
tucje centralne dużej ilości ro­
dzajów prac traktorowych, ja­
kie mają być wykonane przez 
stacje maszynowo - traktoro­
we nie pozwalało na wykona­
nie tych prac, które w danych 
konkretnych warunkach były 
rzeczywiście potrzebne dla uzy­
skania wysokich plonów.

Wszystko to hamowało ini­
cjatywę kołchoźników i pra­
cowników stacji maszynow';- 
traktorowych, osłabiało ich po­
czucie odpowiedzialności zs 
rozwój rolnictwa. Jednocześnie 
wskaźniki planowania nie o- 
kreśłały tej ilości produkcji to- j 
warowej kołchozów i sowcho- I 
zów, która jest niezbędna dla j 
zaspokojenia potrzeb kraju.

Wszystkie te ujemne strony 
dotychczasowego systemu pia- j 
nawania w rolnictwie radziec- i 
kim ujawniły się w całej oka­
załości. gdy KPZR postaw>ł» 
przed narodem radzieckim za­
danie bardzo szybkiego rozwo- j 
ju rolnictwa. I

Uchwala ustalą, że państwo­
wy plan rozwoju rolnictwa, za­
twierdzany przez Radę Mini­
strów ZSRR. będzie ustalał 
wyłącznie ilość płodów rol­
nych, która jest niezbędna dla 
zaopatrzenia ludności w żyw­
ność i przemysłu w surowce 
rolnicze. Produkty te uzyskuje 
państwo poprzez obowiązkowe 
dostawy, opłaty w naturze, ja ­
kie wnoszą kołchoz,y za korzy­
stanie z usług stacji maszyno- 
wo-traktorowych, z kontrakta­
cji i wolnego skupu. Plan ten 
ustala również ogólny zakres 
prac traktorowych, jakie stacje 
maszynowo-traktorowe powinny 
wykonać w kołchozach w prze­
liczeniu na prace orne.

Zadania wypływające z pań­
stwowego planu rozwoju rol­
nictwa zostaną odpowiednio 
podzielone między republikami, 
obwodami, rejonami. Rejony 
zaś do 1 wrześnio bieżącego 
roku wyznaczą poszczególnym 
kołchozom planowe zadania, 
jakie przypadają im na roli 
przyszły w ramach obowiązko­
wych dostaw, opłaty dla stacji 
maszynowo-trnktorowych, kon­
traktacji i skupu.

Szczegółowe planowanie: o- 
kreślenie powierzchni zasie­
wów poszczególnych roślin, 
produkcyjności, pogłowia zwie­
rząt hodowlanych — należy .1 
kompetencji kołchozów. Koł­
chozy wspólnie ze stacjami 
maszynowo-traktorowymi u 
staiają wszystkie dziedziny

sw'ojej działalności gospodar­
czej, biorąc za punkt wyjścho 
zadania przypadające im w ra­
mach państwowego planu.

Ilość artykułów rolnych jaka 
ma bye dostarczona państwu 
przez kołchozy stanowi tylko 
część produkcji kołchozowej. 
Znaczna część tej produkcji po. 
zostaje do dyspozycji kołcho­
zów, które mogą sprzedać ją 
według własnego uznania po 
cenach rynkowych. Now’e me­
tody planowania sprzyjając 
ogólnemu wzrostowi produkc.r 
kołchozowei, przyczynią się 
tym samym do wzrostu tej 
części, która pozostaje do dy­
spozycji gospodarstw-a. W ten 
sposób znacznie powiększą się 
dochody zarówno kołchozu jak 
i poszczególnych kołchoźników 
Nowe zasady planowania po­
zostawiają więc szerokie pole 
dla rozwoju inicjatywy koł­
chozów i stacji maszynowo- 
traktorowych.

Uchwała ustala również, że 
rozmiary poszczególnych rodza­
jów prac traktorowych prze­
widzianych w ramach zadań 
przypadających z ogólnego pla­
nu prac traktorowych ustalane 
są przez dyrektorów stacji ms- 
sz.ynowo-traktorowych na pod­
stawie umów zawartych z koł­
chozami.

Dopiero na podstawie pla­
nów’ sporządzanych w kołcho­
zach, ustalane są rejonowe. | 
obwodowe i republikańskie 
zbiorcze plany rozwoju rolni­
ctwa kołchozowego.

W ciągu ostatnich lat rolnic­
two radzieckie nie nadążało 
za szybko wzrastającymi po­
trzebami społeczeństwa radziec­
kiego. Problemom rozwoju 
rolnictwa Komitet Centralny 
KPZR poświęcił w ciągu o- 
statnieh dwóch lat szereg 
swoich posiedzeń plenarnycń. 
Szczegółowo i krytycznie zana­
lizowany został całokształt 
spraw związanych z rolnic­
twem oraz nakreślono kon­
kretne drogi prowadzące do 
szybkiego i bardzo poważnego 
rozwoju wszystkich jego dzie­
dzin.

i przemysłu, potrzeby eksportu 
i rezerw państwowych.

Styczniowe plenum KC KPZR 
postawiło przed rolnictwem 
radzieckim zadanie: asiągnąć 
do 1960 roku zbioru zbóż 
w ilości nie mniejszej niż 10 
miliardów pudów (ponad 160 
milionów ton) rocznie i zwięk­
szyć w tym samym czasie pro­
dukcję zwierzęcą — w tym mię­
sa, tłuszczów' zwierzęcych, mle­
ka, wełny 2 do 2 12 raza w 
porówmaniu z r. 1954.

Nowe zadania 
rolnictwa radzieckiego

Aby zrozumieć olbrzymie 
znaczenie zmian dokonan.yih 
w praktyce planowania rol­
nictwa, należy rozpatrzyć je 
na tle sytuacji rolnictwa ra­
dzieckiego i nowych zadań, 
jakie przed nimi stają.

Konieczność osiągnięcia ta­
kich ilości produktów rolnych 
wypływa z wzrastających 
wciąż potrzeb społeczeństwa 
radzieckiego. Systematyczni 
przeprowadzone w ciągu ostat­
nich 8 lat obniżki cen artyku­
łów żywnościowych i towarów 
przemysłowych powszechnego 
użytku spowodowały, że znacz­
na ilość towarów zakupywa­
nych przez ludność potaniała 
dwmkrotnie przy czym szereg 
towarów potaniał jeszcze bar­
dziej. Stale wzrastające zarob­
ki ludzi radzieckich, niezwy­
kle szybki przyrost naturalny 
ludności (ponad 3 miliony osób 
rocznie); szybki wzrost ludno­
ści miejskiej — wszystko to 
spowodowraio znaczny wzrost 
popytu na artykuły żywnościo­
we i towary przemysłowe po­
wszechnego użytku.

Osiągnięcie w produkcji wy­
tworów rolnych wskaźników 
które zaleciio plenum stycznio­
we pozwoli zaspokoić stale 
wzrastające potrzeby ludności

Czy istnieją 
realne możliwości 

wykonania tych zadań?
Realność tak potężnego sko­

ku w rozwoju rolnictwa w cią­
gu kilku lat jest nie' do pomy­
ślenia w jakimkolwiek innym 
ustroju społecznym. Po to oy 
móc wykonać takie zadania 
niezbędny jest wielki przemys! 
socjalistyczny, a szczególnie 
przemysł ciężki, niezbędne jesl 
socjalistyczne rolnictwa

Ale po to, by wykonać ie 
zadania niezbędne jest jedn >- 
cześnic stworzenie takich wa­
runków, które umożliwiłyby 
pełne wykorzystanie inicjaty­
wy kołchozów i sowchozów. 
większe usamodzielnienie tych. 
którzy bezpośrednio kierują 
produkcją artykułów rolnych, 
zwiększenie roli dołowych in­
stancji partyjnych i państwo­
wych, "odpowiedzialnych za 
właściwy rozwój rolnictwa.

Już chociażby pobieżny prze­
gląd przedsięwziętych z inicja­
tywy KPZR kroków świadczy o 
zakresie i kierunku tej wszech­
stronnej ofensywy.

Tylko w ciągu 1954 r. prze­
mysł socjalistyczny dostarczył 
rolnictwu 183 tysiące trakto­
rów, 37 tys. kombajnów zbo­
żowych i setki tysięcy innych 
maszyn rolniczych. Zasila się 
stacje maszynowo-traktorowe 
wysokokwalifikowanymi kadra- I 
mi inżynierów, techników, a- I 
gronomów, zootechników i in­
nych specjalistów. Obecnie >v 
kołchozach, bezpośrednio w j 
produkcji, pracuje ok. 120 tys. a- ! 
gronomów i zootechników. O- 
gtoszono dobrowolny zaciąg 
30 tysięcy doświadczonych 
działaczy społecznych, pań- j 
stwowych i gospodarczych, j 
kierowniczych pracowników a-1 
paratu partyjnego i naukow­
ców, których kieruje się na 
stanowiska przewodniczący th 
do słabiej pracujących koł­
chozów. Kołchoźnicy tych kol-

chozów wybrali już na prze­
wodniczących wielu spośród 
ochotników — ludzi o dużym 
doświadczeniu politycznym i 
organizacyjnym.

W szeregu wypadkach 
zmniejszono normy obowiązko­
wych dostaw rolnych i .podnie­
siono ceny skupu, stwarzając 
przez to lepsze bodźce ekono­
miczne dla rozwoju niektórych 
dziedzin rolnictwa, a zwłaszcza 
o hodowli.

Rozpoczęto w gigantycznej 
skali zagospodarowywać zie­
mie nowe i nieuprawiane. W 
najbliższym czasie 28—30 mi­
lionów hektarów ziem dotych­
czas leżących odłogiem da 
swoje pierwsze plony.

Po wrześniowym plenum KC 
KPZR w 1953 r. przebudowano 
pracę wiejskich rejonowych 
organizacji partyjnych i pań­
stwowych, zmieniono struktutę 
organizacyjną komitetów rejo­
nowych partii tak, by zbliżyć 
kierownictwo partyjne bezpo­
średnio do produkcji rolnej.

Praktyka ostatnich kilku 
miesięcy — jak podaje prasa 
radziecka — daje wszelkie pod­
stawy do przypuszczania, że za­
dania nakreślone przez plenum 
styczniowe zostaną wykonane 
w ciągu najbliższych- 3—4 la!, 
a nie sześciu, jak to zaleciło 
plenum styczniowe.
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Całokształt środków podję­

tych przez partię komunistycz­
ną i rząd radziecki w celu 
szybkiego doprowadzenia zdol-- 
ności produkcyjnych rolnictwa 
do poziomu aktualnych potrzeb 
społeczeństwa radzieckiego ma 
więc charakter nie tylko admi­
nistracyjny czy ekonomiczny 
Główny nacisk w tej wielkiej 
ofensywie położony został na 
dalszy «rozwój demokracji koł­
chozowe.;, na usamodzielnienie 
dołowego aktywu partyjnego i 
gospodarczego, na utorowanie 
drogi twórczej aktywności mas.
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